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Perspektywy ponownego 
przerwania ognia

„Dywizja tropikalna** OSA w Wietnamie

Wydaje się prawdopodobne — donosi Agencja France 
Presse — że dojdzie do nowego 4-dniowego przerwania ognia 
w Wietnamie Południowym w dniach 19—23 stycznia z oka­
zji obchodzonych tam uroczystości nowego roku księżyco­
wego.

Gabinet sajgoński zebrał się 
w środę, aby przedyskutować 
sprawę nowego kilkudniowe­
go rozejmu. Oczekuje się, że 
w Sajgonie zostanie ogłoszony 
wkrótce oficjalny komunikat 
na ten temat.

Tymczasem jednak — jak 
donoszą z Sajgonu — na cen­
tralnym płaskowyżu południo- 
wowietnamskim w pobliżu 
Pleiku lądowały w środę po­
siłki amerykańskie z Hawajów. 
Przerzucana jest drogą po­
wietrzną brygada 25 dywizji 
piechoty USA w sile około 2 
i pół tysiąca ludzi. Żołnierze 
tej tzw. „błyskawicznej dywi­
zji tropikalnej” są przygoto­
wani do walki w dżungli. Bry 
gada dysponuje własną arty­
lerią, helikopterami i innymi 
środkami wsparcia.

Około 2 tysięcy żołnierzy z 
25 dywizji USA przebywa już 
w Południowym Wietnamie, 
spełniając od trzech miesięcy 
zadania strzelców pokłado­
wych na helikopterach.

W depeszy z Sajgonu Agen­
cja France Presse donosi, że 
działania lądowe w Południo­
wym Wietnamie nabrały znów 
gwałtownego charakteru. Po 
raz pierwszy od świątecznego 
rozejmu partyzanci przepro­
wadzili w środę wielki atak w 
sile batalionu na pozycje sił
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Zamachowiec...?
Agenci amerykańskiej służby 

bezpieczeństwa aresztowali we 
wtorek niejakiego Charlesa Stein- 
rrietza zamieszkałego w Cincinnati 
■w stanie Ohio. Ustalono, że 4 gru­
dnia br. w rozmowie telefonicz­
nej z jednym z prokuratorów gro 
ził on zamachem na życie prezy­
denta Johnsona. Wstępne przesłu­
chania wyznaczorie zostały na 11 
stycznia przyszłego roku. Stein- 
rnelz został uwolniony po wpła­
ceniu kaucji w wysokości 2 tys. 
dolarów.

10 dni poszukiwań
Już 10 dni policja australijska 

daremnie poszukuje dwu wyjąt­
kowo groźnych przestępców, któ­
rzy 19 grudnia zbiegli z więzienia 
Fentridge zabijając jednego ze 
strażników. W czasie świąt Bo­
żego Narodzenia dokonali oni no­
wego morderstwa zabiwszy pew­
nego mężczyznę, który wiedział o 
ich kryjówce.

A jednak żyją
Lekarze jednego ze szpitali w 

Los Angeles podali, iż nastąpiło 
pewne polepszenie w stanie zdro 
wia dwu dziewczynek, do niedaw­
na sióstr syjamskich, które zosta­
ły rozdzielone w czasie ńńnionych 
świąt. Dziewczynki były połączo­
ne dolną częścią brzuszków.

Masowe zatrucie
Do tragicznego wypadku doszło 

w Aleksandrii. Uległ tam wy­
padkowi drogowemu samochód- 
cysterna. w którym znajdowało 
się przeszło 7 ton chloru. Ulat­
niający się gaz spowodował śmierć 
3 osób, a 122 osoby uległy za­
truciu.

Huragan
Nad wenezuelską miejscowością 

Uquire leżącą w odległości oko­
ło 600 km od Caracas przeszedł 
huragan o olbrzymiej sile. 6 osób 
zginęło a przeszło 20 zostało ran­
nych. Huragan pozbawił dachu 
nad głową kilkaset rodzin.

Oszalały słoń
Tragiczny wypadek wydarzył się 

we wtotek w ogrodzie zoologicz­
nym w Tel Avivie. 4-letni słoń, 
ulubieniec dzieci, zabił w ataku 
szału swego dozorcę.

Pokłosie trzech dni
W ciągu ostatnich trzech dni na 

szosach Włoch wydarzyło się wie­
le wypadków drogowych. 2.3 oso­
by poniosły śmierć a co najmniej 
43 odniosły rany. 

rządowych koło miasta Quang 
Ngai na północny wschód od 
Sajgonu. Przejściowo zdobyli 
oni kwaterę wojsk rządowych.

V
W doniesieniach z Sajgonn a- 

gencje amerykańskie zwracają 
uwagę, że już 5 dni trwa przerwa 
w bombardowaniu Wietnamu Pół­
nocnego, i że jest to najdłuższa 
dotychczas pauza od chwili roz­
poczęcia nalotów na DRW.

Agencje zachodnie donoszą rów 
nież, że jak wynika ze środowego 
komunikatu, straty amerykańskie 
i wojsk rządowych były w ubieg­
łym tygodniu, mimo 30-godzinne- 
go zawieszenia broni, znacznie 
większe, niż przypuszczano. W o- 
kresie tym zginęło: 21 Ameryka­
nów, 95 zostało rannych, a 11 za­
ginęło, lub dostało się do niewoli. 
Straty wojsk rządowych wynio­
sły: 227 zabitych, 499 rannych i 
104 zaginionych łub wziętych do 
niewoli.

UPI nadmienia przy tym, że 
cyfry te mogą się okazać jeszcze 
wyższe. (PAP)

Depesza prezydenta Ho Chi Minha 
do papieża Pawła VI

Agencja VNA donosi, że prezydent DRW Ho Chi Minh 
przesłał 28 bm. depeszę do papieża Pawła VI, w której po­
dziękował za zainteresowanie sprawą przywrócenia pokoju 
w Wietnamie. „Ale prawdziwy pokój — czytamy w depeszy 
— jest nierozłącznie związany z prawdziwą niepodległością 
narodową”.

Po wymienieniu zbrodni, ja­
kich dopuścili się agresorzy 
amerykańscy podczas brudnej 
wojny w Wietnamie, prezy­
dent pisze, iż „przywódcy ame­
rykańscy pragną wojny, a nie 
pokoju.” Oświadczenie składa­
ne przez prezydenta USA na 
temat rozmów bez warunków 
wstępnych stanowią jedynie 
manewr mający na celu zama­
skowanie jego planu wzmoże­
nia i rozszerzenia wojny w 
Wietnamie.

„Rząd USA — czytamy da­
lej — musi całkowicie i bez

Paweł VI przyjął 
Arthura Goldberga
Jak podaje Agencja UPI, 

papież Paweł VI przyjął w 
środę w Watykanie stałego 
przedstawiciela USA w ONZ 
Arthura Goldberga, który przy 
był w misji specjalnej, wysła­
ny przez prezydenta Johnsona.

Rzecznik ambasady USA za­
komunikował, że spotkanie 
papieża z Goldbergiem trwało 
godzinę. Z informacji Agencji 
UPI wynika, że tematem roz­
mowy była sprawa Wietnamu.

PAP

Nowy dowódca sil ONZ
na Środkowym Wschodzie
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant podał do wiadomo­
ści, że generał armii indyj­
skiej I. Rikhye został miano­
wany dowódcą sił zbrojnych 
ONZ na Środkowym Wscho­
dzie na miejsce generała armii 
brazylijskiej S. Sarmento, któ­
ry opuszcza swe stanowisko 
w dniu 1 lutego 1966 r. (PAP)

Legia Honorowa 
dla prof. Kotarbińskiego

Wybitny polski uczony — 
prof. dr Tadeusz Kotarbiński 
odznaczony został Krzyżem 
Komandorskim Orderu Fran­
cuskiej Legii Honorowej.

PAP

45-lecie FPK
Środowa francuska prasa 

partyjna poświęca liczne ma­
teriały i artykuły 45 rocznicy 
utworzenia Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Znajdują się 
one zarówno w „Humanite”, 
jak i w tygodniku centralnym 
FPK, „France Nouvelle”.

Na łamach „Humanite” pi­
sze w artykule wstępnym pt. 
„Nasza partia” jej dyrektor 
polityczny Etienne Fajon.

Francuska Partia Komuni­
styczna — pisze Fajon — nie 
sprzeniewierzyła się nigdy za­
daniu, jakie przedsięwzięła z 
chwilą swego powstania: za­
daniu służenia bez względu 
na trudności, nieodłącznym 
sprawom klasy robotniczej i 
narodu. Od czasu swego zjaz­
du paryskiego w 1922 r. partia 
stawia stale problem jedności 
klasy robotniczej, jednolitego 
frontu z partią socjalistyczną.

PAP

Posiedzenie Komisji 
d/s Rad Narodowych

29 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji d/s Rad Narodowych Ra­
dy Państwa pod przewodnictwem 
członka Rady Państwa Ryszarda 
Strzeleckiego. Komisja dokonała 
oceny przebiegu i wyników wy­
borów do Komitetów Blokowych, 
Domowych i Osiedlowych oraz 
kierunków ich działalności w la­
tach 1962/65 a także rozpatrzyła 
wnioski zmierzające do dalszego 
rozwoju i podniesienia roli orga­
nów samorządu mieszkańców 
miast. (PAP)

żadnych warunków zaprzestać 
bombardowania i wszelkich 
aktów wojennych przeciwko 
DRW, zaprzestać agresji w 
Wietnamie Południowym, wy­
cofać swe wojska i uzbrojenie 
z Wietnamu Południowego i 
pozwolić narodowi wietnam­
skiemu, aby sam rozstrzygnął 
swe sprawy wewnętrzne, krót­
ko mówiąc uznać wysunięte 
przez DRW punkty, wyrażają­
ce w zwięzłej formie główne 
postanowienia porozumień ge­
newskich z 1954 r. w sprawie 
Wietnamu i dowieść tego kon­
kretnymi czynami. Niechaj 
USA zaprzestaną swej agresji, 
a wówczas bezzwłocznie przy­
wrócony zostanie pokój w 
Wietnamie”.

Prezydent Ho Chi Minh pi­
sze w zakończeniu depeszy, że 
naród wietnamski i rząd DRW 
szczerze dziękuje narodom 
całego świata za gorące po­
parcie, jakie okazuje narodo­
wi wietnamskiemu walczące­
mu przeciwko imperialistycz­
nym agresorom USA. (PAP)

Powszechny społeczny przegląd 
warunków pracy młodocianych

Wyż demograficzny powoli dociera do fabryk. Stąd też za 
przedsięwzięcie, które stanowi tzw. nakaz chwili, należy u- 
znać — organizowany przez związki zawodowe przy współ­
udziale organizacji młodzieżowych — powszechny społeczny 
przegląd warunków pracy i nauki młodocianych.
Cele tej akcji to m. in. kon­

trola warunków pracy młodo­
cianych i przestrzegania prze­
pisów o ich zatrudnianiu, spo­
wodowanie zwiększenia liczby 
zatrudnionych i przygotowa­
nie właściwych miejsc pracy.

Delegacja ZSRR 
wyjedzie do Hanoi

W Moskwie i Hanoi podano 
wczoraj oficjalnie do wiado­
mości, że w najbliższym cza­
sie uda się do DRW delegacja 
radziecka pod przewodnic­
twem członka Prezydium i se­
kretarza KC KPZR Aleksan­
dra Szelepina.

Delegacja przybędzie do 
DRW na zaproszenie KC Par­
tii Pracujących Wietnamu o- 
raz rządu DRW. (PAP)
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Hawana przyjmuje j»ż gości

Ostatnie przygotowania 
do konferencji trójkontynentatnej

Międzynarodowy Komitet Przygotowawczy Pierwszej Kon 
ferencji Solidarności Narodów Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej wybrał na posiedzeniu roboczym nowego przewod­
niczącego Komitetu na miejsce Ben Barki — przywódcy le­
wego skrzydła marokańskiego ruchu opozycyjnego, który 
został uprowadzony 29 października w czasie pobytu w Pa­
ryżu.
Nowym przewodniczącym 

Komitetu Przygotowawczego 
został szef delegacji kubań­
skiej Osmany Cienfuegos.

Postanowiono utworzyć spe­
cjalną komisję roboczą do omó 
wienia problemu Wietnamu. 
Zaaprobowano sprawozdanie z 
organizacyjnych zagadnień 
konferencji, złożone przez se­
kretarza generalnego Komite­
tu Jusefa Es-Sibai.

Wśród delegacji, które przy 
były we wtorek, znajdują się 
przedstawiciele Argentyny, 
Kostaryki, Japonii, Północnej 
Korei, Iraku, Nigerii, Ghany 
i innych krajów. Według in­
formacji z Santo Domingo na 
konferencji hawańskiej repre­
zentowane będą trzy domini­
kańskie organizacje lewicowe: 
Dominikański Ruch Ludowy, 
Rewolucyjny Ruch im. 14 
Czerwca i Dominikańska Par­
tia Komunistyczna. (PAP) 

0 czym rozmawia) 
Humphrey w Tokio?

Na kilka godzin przed odlo­
tem z Tokio wiceprezydent 
USA — Hurnphrey spotkał się 
z premierem Japonii Sato i o- 
mawiał z nim sytuację w Azji 
południowo-wschodniej. Jak 
wynika z komunikatu amba­
sady USA w Tokio, najwięcej 
czasu poświęcono problemowi 
wietnamskiemu.

Według agencji Kyodo, 
Humphrey nalegał, by Japonia 
zwiększyła swą pomoc dla re­
żimu sajgońskiego. Premier 
Sato zgodził się na to, stwier­
dzając jednocześnie, że zwięk­
szenie pomocy nastąpi po bar­
dziej szczegółowym zbadaniu 
przez Japonię sytuacji w Po­
łudniowym Wietnamie. (PAP) 

dla tych, którzy winni znaleźć 
zatrudnienie w najbliższej pip 
ciolatce, a nadto wysunięcie 
wniosków zmierzających do za 
pewnienia młodocianym odpo 
wiednich warunków pracy i 
nauki.

Przegląd zostanie przeprowa 
dzony w okresie od 15 stycznia 
do 1 marca 1966 r. Oceną wa­
runków pracy i nauki młodo­
cianych w poszczególnych za­
kładach zajmą się specjalne 
zespoły. W skład każdego z 
nich wejdą: przedstawiciele 
rady zakładowej, organizacji 
młodzieżowej, administracji 
oraz zakładowy społeczny in­
spektor pracy. Każdy z tych 
kolektywów ma również obo­
wiązek zbadania sposobu rea­
lizacji wniosków i uchwał pod 
jętych w wyniku powszechne­
go przeglądu (warunków pra­
cy młodocianych) przeprowa­
dzonego w 1961 r. (ak)

Przed spotkaniem 
w Taszkiencie

W środę odbyła się w amba­
sadzie indyjskiej w Moskwie 
konferencja prasowa poświę­
cona zbliżającemu się spotka­
niu w Taszkiencie premiera 
Indii Shastri z szefem rządu 
Pakistanu Ayub Khanem.

Ambasador Kaul mówiąc o 
stosunkach między Indią a 
Pakistanem wyraził przekona­
nie, że spotkanie w Taszkien­
cie przyczyni się do polepsze- 
uia tych stosunków. (PAP)

5-letni plan rozwoju 
nauki i techniki
Płenarne posiedzenie iOil

5-letni projekt planu rozwoju nauki i techniki był tema­
tem środowego plenarnego posiedzenia w Warszawie Komi­
tetu Nauki i Techniki.
Otwierając posiedzenie, wi­

cepremier E. Szyr podkreślił, 
ze zadania, zawarte w planie 
nauki i techniki, wymagają u- 
stalenia właściwej hierarchii 
potrzeb i skoncentrowania wy 
siłku na problemach najważ­
niejszych.

Dyskusja na posiedzeniu to 
czyła się głównie wokół za­
gadnień, związanych z zapew­
nieniem pełnej realizacji za­
łożeń 5-latki. Jednym z ta­
kich problemów jest niedosta­
teczna obsada kadrowa pla­
cówek zaplecza naukowo-ba­
dawczego przemysłu.

Zobowiązano resorty do 
maksymalnego skoncentro­
wania rozproszonych placó­
wek, zaś PAN i szkolnictwo 
wyższe — do większego, niż 
dotychczas, zaangażowania po 
tencjału badawczego w roz­
wiązywaniu ważnych dla go­
spodarki problemów.

Uczestnicy plenum uznali za ko­
nieczne dalsze uelastycznianie go­
spodarki funduszem postępu tech­
nicznego i ekonomicznego. Dys­
ponować tym funduszem powinny 
w większym stopniu zakłady pro­
dukcyjne. Stwierdzono równocze­
śnie, że przemysł nie korzysta w 
sposób prawidłowy z innych bodź­
ców materialnych — premii i na­
gród dla realizatorów nowej tech­
niki. Premii i nagród nie wiąże 
się ściśle — przede wszystkim w 
instytutach i biurach projekto­
wych — z konkretnymi zadania­
mi, nie stanowią one zachęty dla 
podjęcia czy przyspieszenia opra­
cowań.

Szybkich zmian wymaga też 
sama organizacja prac badaw 
czych. Obserwuje się obecnie 
niechęć do podejmowania 
przez specjalistów różnych 
branż wspólnych badań. Jed­
nakże problemy 5-latki wy­
magają właśnie pracy zespo­
łowej. (PAP)

IPOGODA
Jak podaje PIHM — w dniu .30 

hm. przewiduje się zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane, w go­
dzinach popołudniowych na za­
chodzie wzrost zachmurzenia aż 
do wystąpienia opadów śniegu 
lub śniegu z deszczem. Tempera­
tura maksymalna ok. plus 4 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane.

ChRL będzie 
bronić Kambodży 
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ChRL ogłosiło we 
wtorek (28 bm.) oświadczenie 
wyrażające solidarność z na­
rodem kambodżańskim wobec 
zagrożenia ze strony wojsk a- 
rnerykańskich i sajgońskich, 
które upoważnione zostały do 
przekraczania granicy kambo- 
dżańskiej podczas operacji wy 
mierzonych przeciwko party­
zantom.

W oświadczeniu czytamy 
m. in.:
Rząd chiński komunikuje, że 
w wypadku zbrojnej agresji 
skierowanej przeciwko miłu­
jącemu pokój królestwu Kam­
bodży ze strony imperializmu 
amerykańskiego i ich zauszni­
ków 650-milionowy naród chiń 
ski stanie u boku ludu kambo 
dżańskiego i udzieli mu wszech 
stronnego poparcia w jego 
sprawiedliwej walce przeciw­
ko imperialistycznej agresji 
USA. (PAP)

Spotkanie 
noworoczne w KG PZPR

Z okazji zbliżającego się No­
wego Roku odbyło się 29 bm. 
w Komitecie Centralnym 
PZPR spotkanie z udziałem 
członków Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC, pierwszych 
sekretarzy Komitetów Woje­
wódzkich Partii, kierowników 
Wydziałów Komitetu Central­
nego, redaktorów naczelnych 
centralnych pism partyjnych 
i przewodniczących niektórych 
organizacji społecznych.

I sekretarz KC PZPR — W. 
Gomułka złożył zebranym naj­
lepsze życzenia noworoczne.

PAP

Gruzja odznaczona 
Orderem Lenina

Gruzja, jedna z 15 republik 
ZSRR odznaczona została Or­
derem Lenina za sukcesy o- 
siągnięte w budownictwie go­
spodarczym i kulturalnym. 
Stwierdza to opublikowany 
29 bm. dekret Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

Gruzja Radziecka leżąca w 
Zakaukaziu powstała w lu­
tym 1921 roku. W ciągu 44 lat 
stworzono w Republice prze­
mysł metalurgiczny, maszyno­
wy, samochodowy i inny. Sto 
zakładów przemysłowych Gru 
zji dostarcza produkcję nie 
tylko na rynek wewnętrzny, 
lecz również do 62 krajów za­
granicznych. (PAP)

Werbowanie 
najemników w NRF

B. oficer SS i b. szef oddzia­
łu białych najemników w Kon 
go, Siegfried Mueller, odbywa 
obecnie podróż po różnych 
miejscowościach zachodnionie- 
mieckich w celu zwerbowania 
najemników dla Rodezji wzglę 
dnie Wietnamu Południowego. 
Udzielił nawet wywiadu dzień 
nikowi „Frankfurter Rund­
schau”, w którym m. in. o- 
świadczył: „oczekuję, że w 
okresie kilku tygodni uda mi 
się zmobilizować kilkuset na­
jemników do akcji np. w Wiet 
namie”.

Mueller zapowiedział zorga­
nizowanie biur werbunkowych 
w małych krajach graniczą­
cych z NRF „takich jak np. 
Luksemburg”. W samych Niem 
czech zachodnich nie chce on 
otwierać specjalnego biura. 
„Skrzynki pocztowe do swojej 
korespondencji rozmieścił on 
w wielu. krajach” — pisze 
„Frankfurter Rundschau”.

PAP



USA modernizuję 
flotę wojennę

W roku budżetowym kończą 
cym się 30 czerwca 1966 r. 
marynarka USA przeznaczyła 
sumę 1,9 mld. dolarów na 
prace związane z budową i 
modernizacją okrętów. W ra­
mach tego programu w stocz­
ni Marę Island w pobliżu San 
Francisco zostanie zbudowany 
okręt podwodny o napędzie 
nuklearnym. Stocznia Puget 
Sound w stanie Waszyngton 
otrzymała zamówienie na szyb 
ki okręt pomocniczy, zaś dwie 
jednostki desantowe buduje 
się w Filadelfii .

’ pasem

Poloneza czas zaczgć
Temperatura przygotowań do powitania Nowego Roku 

wzrasta. Oblężeni fryzjerzy, kosmetyczki, sklepy z biżuterią 
i kosmetykami. W tę najważniejszą noc każdego roku — w 
Sylwestra wszystkie panie chcą być piękne, wszyscy pano­
wie wytworni.

wester miejscowościach

PAP

Nowa placówka
naukowa

Dotychczasowa Stacja Oce­
ny Odmian w Słupi Wielkiej 
pow. Środa, będzie z dniem 1 
stycznia 1966 r. przekształcona 
w placówkę naukową o zasię­
gu ogólnokrajowym. Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
zatwierdził wniosek Ministra 
Rolnictwa o utworzeniu tam 
Centralnego Ośrodka Badarua 
Odmian Roślin Uprawnych 
(COBORU).

Ośrodek ten sprawować bę­
dzie nadzór i kontrolę pracy 
stacji oceny odmian z całego 
kraju, obliczać wyniki badań, 
oceniać przydatność poszcze­
gólnych odmian i występować 
z wnioskami o przekazywaniu 
ich do szerokiej praktyki rol­
niczej. Placówka ma być wy­
posażona w najnowocześniej­
sze urządzenia badawcze, m.

Sukcesy patriotów 
laotańskich

Rozgłośnia patriotów laotań 
sk-ich „Głos Patet Lao” poin­
formowała 29 bm. o walkach, 
jakie miały miejsce w listopa 
dzie — grudniu br. na przed­
polach wyzwolonych obszarów 
w prowincji Khammuan (śród 
kowy Laos).

W walkach tych — jak po- 
daje Agencja VNA — przeciw 
nik stracił ponad 300 żołnie­
rzy w zabitych, rannych bądź 
wziętych do niewoli. Patrioci 
laotańscy przechwycili wielką 
ilość broni i amunicji.

W tymże okresie w prowincji 
Xieng Khouang wojska prze­
ciwnika. w trakcie bezskutecz­
nych prób zajęcia wyzwolo­
nych rejonów kontrolowanych 
przez siły patriotyczne, straci­
ły ponad 200 żołnierzy i ofice­
rów. (PAP)

in. w elektronowe maszyny
matematyczne oraz specjali­
styczne laboratoria naukowe. 
Zdaniem fachowców będzie to 
pierwsza tego rodzaju w Pol • 
sce placówka naukowo-koor- 
dynacyjna; praca jej nie po­
zostanie bez wpływu na po­
ziom produkcji roślinnej w roi 
nictwie. (kj)

110 km tras metra 
moskiewskiego

Linie metra moskiewskiego 
wynoszą dziś 110 kilometrów. 
Niedaleko starej dzielnicy So­
kolniki powstała 75 stacja pod 
ziemna, uznana powszechnie 
za jedną z najładniejszych.

Metro moskiewskie, które 
w 1965 roku obchodziło swe 
30-lecie, ma przewagę nad in­
nymi rodzajami komunikacji. 
Wpłaty jego do budżetu mia­
sta są większej niż wpłata au­
tobusów, trolejbusów i tram­
wajów razem wziętych. W ro­
ku bieżącym z usług metra 
korzystało przeszło 1275 mi­
lionów pasażerów. (PAP)

Organizatorzy sylwestrowych 
zabaw wysilają całą swoją 
pomysłowość, by ich bal był 
jedyny, niepowtarzalny i nie­
zapomniany, bez względu na 
to, czv odbywa się w pięknej 
sali Filharmonii, warszawskiej 
świetlicy zakładowej czy ma­
lutkim pokoiku w gronie naj­
bliższych.

Mieszkańcy stolicy pożegna­
ją stary rok na ponad 300 ba­
lach i zabawach. Obok wiel­
kich, mających swą tradycję, 
balów w salach Filharmonii 
Narodowej, w Pałacu Kultury, 
w Hotelu Bristol i Europej­
skim, warszawiacy wybierają 
się na zabawy urządzane 
przez zakłady pracy, kluby 
środowiskowe, uczelnie, domy 
akademickie i oczywiście na 
niezliczone zabawy w domach 
prvwatnych.

Bal sylwestrowy na 400 par, 
organizowany w katowickiej 
Hali Parkowej, zainauguruje 
„wielki karnawał śląski”, im­
prezę. która trwać będzie do 
22 lutego. W ramach „karna­
wału” wystąpi kilkakrotnie 
rzadko oglądany w Polsce ze­
spół „Mazowsze”, odbędzie się 
przegląd teatrów studenckich 
Polski południowej i zachod­
niej, z nowym repertuarem 
wystąpią teatry Katowic. Od­
będzie się też przegląd opere­
tek z udziałem zespołów z ca­
łego kraju.

Poznań uchodzi za jedno z

wczasowych i wypoczynko­
wych, wypełnionych już przez 
gości do ostatniego miejsca. 
W schronisku na Sw. Katarzy­
nie w Górach Świętokrzyskich 
bal sylwestrowy zakończony 
zostanie kuligiem. Podobnie 
będzie, o ile tylko dopisze 
śnieg, w Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie i Dusznikach. Oblicza 
się, że w miejscowościach wy­
poczynkowych Dolnego Śląska 
spędzi Sylwestra ok. 30 tysięcy 
osób.

W schroniskach wysokogór­
skich woj. krakowskiego, m.in. 
na Turbaczu i Prehybie, tury­
ści będą świadkiem malowni­
czego widowiska. O północy 
najbardziej doświadczeni nar­
ciarze zjadą z zapalonymi po­
chodniami do niżej położonych 
osad.

W konkurującej skutecznie 
z Zakopanem — Krynicy, na 
Górze Parkowej, w czasie ca­
łonocnej zabawy zostaną roz­
strzygnięte atrakcyjne kon­
kursy na najlepiej tańczącą 
parę oraz na najbardziej wy­
twornego i wytrwałego tan­
cerza. (PAP)

najbardziej muzykalnych

Rozstrzygnięcie konkursu 
prasowego „Współgospodarze"

Doroczny konkurs prasowy CRZZ, piąty z kolei, nosił na­
zwę „Współgospodarze”. Miał on na celu obudzenie większe­
go, niż dotychczas, zainteresowania dziennikarzy tematyką 
związaną z kształtowaniem się w Polsce nowego typu dzia­
łacza społecznego, wykazującego gospodarską postawę w 
pracy dla swego zakładu, miasta czy osiedla.

Konkurs spełnił zadanie, stości wręczenia nagród lau- 
Mówiono o tym w środę w sie reatom.
dzibie CRZZ podczas uroczy-

A. Harriman 
w Warszawie

Ambasador USA w misji 
specjalnej Averell Harriman 
przybył w dniu 29 bm. do 
Warszawy i wspólnie z amba­
sadorem USA w Polsce Joh­
nem A. Gronouskim odbył roz­
mowy z ministrem spraw za­
granicznych PRL Adamem 
Rapackim.

Pan Harriman z polecenia 
prezydenta Johnsona zapoznał 
rząd PRL — jako uczestnika
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie — ze stanowiskiem rządu 
Stanów Zjednoczonych wobec 
problemu wietnamskiego.

PAP

Straszna jest fala represji
Podróżni wracający z Indonezji

Z tego co opowiadają podróżni powracający z Djakarty — 
pisze korespondent Agencji France Presse w Singapurze —

Punkty paszportowe we wszystkich 
komendach powiatowych MO

Na konferencji prasowej w Komendzie Wojewódzkiej Mi­
licji Obywatelskiej poinformowano wczoraj dziennikarzy o 
zmianach w sposobie wydawania dokumentów paszporto-
wych.
Zmiany mają na celu ułat­

wienie i przyspieszenie trybu 
załatwiania formalności, a 
mianowicie: z dniem 2 stycz­
nia 1966 roku we wszystkich 
komendach powiatowych Mi­
licji Obywatelskiej (równo­
rzędnych), utworzone zostają

Wilki w Tatrach
Służba leśna Tatrzańskiego 

Parku Narodowego zauważyła 
po naszej stronie Tatr wilki. 
Były to pojedyncze sztuki, 
które przeszły na naszą stronę 
Tatr ze Słowacji i pojawiły 
się w rejonach Witowa, Doli­
ny Chochołowskiej i przygra-
nicznej Polany Molkówki.

Ofiarą wilków padło 
kilka saren. Wilki nie 
nowią niebezpieczeństwa 
ludzi, gdyż występują w

już 
sta­
dia 
po-

jedynkę. Polowanie na nie w 
naszych Tatrach jest bardzo 
utrudnione, gdyż po łowach na 
sarny natychmiast kryją się 
one w wielkich partiach la­
sów słowackich po drugiej 
stronie granicy. (PAP)

punkty paszportowe. Punkty 
te otrzymają następujące 
uprawnienia:

► przyjmowania wniosków 
na wyjazdy czasowe,

► wydawania dokumentów, 
uprawniających do przekro­
czenia granicy PRL,

► potwierdzania tożsamości 
obywateli, ubiegających się 
o wyjazdy służbowe i zbioro­
we, organizowane przez insty­
tucje i biura turystyczne.

Punkty paszportowe czynne 
będą we wtorki, środy i 
czwartki każdego tygodnia w 
godzinach od 10—16.

Sprawy paszportowe miesz­
kańców Poznania będą w dal­
szym ciągu załatwiane w Sek­
cji Paszportów KW MO w Po­
znaniu przy al. Marcinkow­
skiego 31 (z wyjątkiem ponie­
działku).

Wyjazdy na pobyt stały i 
w przypadkach nie cierpią­
cych zwłoki (wypadki losowe) 
załatwiane będą przez Sekcję 
Paszportów KW MO w Pozna­
niu. (az)

miast w kraju. Dlatego też w 
programach sylwestrowych 
przygotowano wiele atrakcji 
dla miłośników muzyki lek­
kiej i poważnej. Opera Poznań 
ska wystąpi z premierą „Or­
feusz w piekle” Offenbacha. 
Libretto — pełne aluzji i pi­
kantnych dowcipów — napi­
sali Stanisław Dygat i Janusz 
Minkiewicz. Natomiast miłoś­
nicy muzyki poważnej spotka­
ją się na tradycyjnym sylwe­
strowym koncercie w Sali Go­
tyckiej Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych. W progra­
mie koncertu, który odbędzie 
się w stylowej oprawie przy 
blasku świec — utwory naj­
dawniejszych mistrzów pol­
skich i obcych.

W Łodzi najwięcej osób wy­
biera się na zabawy organizo­
wane w zakładach pracy, do­
mach kultury i klubach. Szcze 
gólnie atrakcyjnie zapowiada 
się wielki bal sylwestrowy w 
uruchomionym przed kilkoma 
dniami, nowym ośrodku wy­
poczynkowym włókniarzy w 
Arturówku k/Łodzi.

Wesoło zapowiada się Syl-

wynika, że cały świat nie 
jest fala represji, która w 
nie w ostatnich czterech 
wielką część Indonezji.

zdaje sobie sprawy jak straszna 
ostatnich miesiącach, a szczegól- 
czy pięciu tygodniach ogarnęła

Podróżni mówią o morzu karty, jest stosunkowo spo- 
krwi. W samej Djakarcie we- kojnie. Dopiero ostatnio, wia-
dług najbardziej ostrożnych 
ocen zamordowanych zostało
ponad
Koła 
wały 
rów 
AFP

I 100.000 komunistów, 
dyplomatyczne nie zda- 
sobie sprawy z rozmia-
tragedii kontynuuje
ponieważ na zachodzie

Jawy, tzn. w okolicach Dja-

Ambasador J. A. Granouski 
przebywał w Poznaniu

W dniach 27—29 bm. prze­
bywał w Poznaniu ambasador 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej w Polsce John 
A. Gronouski z małżonką. W 
czasie swego pobytu Ambasa­
dor USA między innymi złożył 
wizytę przewodniczącemu Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania — Jerzemu Kusiakowi 
oraz wiceprzewodniczącemu 
Prezydium Wojew. Rady Na­
rodowej — Stanisławowi Co- 
zasiowi. (w)

domości napływające ze 
wschodnich rejonów Jawy jak 
też z Sumatry i z Bali pozwo­
liły odtworzyć dokładniejszy 
obraz tego co się dzieje: ma­
sowych egzekucji, wydawania 
więźniów fanatycznym i od­
powiednio podbechtanym tłu­
mom, zorganizowanych ma­
sakr.

AFP stwierdza, że prezydent 
Sukarno pomimo wysiłków 
nie zdołał zatrzymać tej fali 
terroru i sam przyznał 18 grud 
nia, że „stosy trupów gniją 
na drogach, w potokach i na 
polach, i trupów tych nie grze­
bie się, wbrew przepisom isla­
mu”. (PAP)

Konkurs rozpisano w trzech 
kategoriach: W kategorii pra­
sy centralnej, terenowej i ra­
dia; pierwszą nagrodę zdoby­
ła Irena Scholl („Głos Pracy”), 
dwie drugie: Jerzy Opolski 
(„Trybuna Opolska”) i Henryk 
Weber („Głos Pracy”), trzecie 
nagrody: Atalia Bugsdorf 
(„Trybuna Ludu”), Stanisław 
Kubiak („Gazeta Pomorska’’) 
i Jadwiga Lorens („Głos Pra­
cy”). W tej kategorii przyzna­
no ponadto 4 wyróżnienia.

W kategorii prasy branżo­
wej — związkowej pierwszej 
nagrody nie przyznano. Dwie 
drugie otrzymali: Ewa Fiala 
(„Robotnik Rolny”) i Jerzy 
Pieśniewski („Transport i Dro 
gi”), trzecie: Barbara Majo­
rek („Robotnik Rolny”) i Ro­
bert Gluth („Nasze Życie”). 
Przyznano także 2 wyróżnie­
nia indywidualne oraz nagro­
dę zespołową dla redakcji „Ro 
botnika Rolnego”.

W kategorii gazet zakłado­
wych przyznano 4 nagrody i 1 
wyróżnienie indywidualne o- 
raz 4 nagrody i 3 wyróżnienia 
zespołowe.

Podczas spotkania wręczono 
także nagrody 6 czasopismom 
związkowym za osiągnięcia w 
r. 1965, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem problematyki VI 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Red. Zbigniewowi Bonieckie 
mu (PAP) kierownictwo CRZZ 
wyraziło uznanie i przyznało 
nagrodę za 10 lat pracy dzien­
nikarskiej nad popularyzacją 
tematyki związkowej.

W uroczystości wręczenia 
nagród wzięli udział: zastęp­
ca kierownika Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC PZPR, 
Ferdynand Chaber, sekretarz 
generalny SDP, Tadeusz Ro­
jek i sekretarz CRZZ, Cze­
sław Wiśniewski. (PAP)

Premier Moro 
przy^ł rezygnację 

Fanfaniegó
Według ostatnich doniesień, 

premier rządu włoskiego Aldo 
Moró, przyjął rezygnację mi-

15 wielkich chłodni okrętowych 
wyprodukowano w br. w Dębicy
Polska jest drugim — po Japonii — w świecie producen­

tem statków rybackich. Te zaś (zwłaszcza tzw- bazy-prze- 
twórnie, a w znacznym stopniu także trawlery) wyposażane 
są coraz częściej w urządzenia chłodnicze, wytwarzane przez 
największego w kraju ich producenta — WSK Dębica.

Mimo, że zakład ten rozpo­
czął produkcje urządzeń chłód 
niczych zaledwie przed kil­
ku iaty, już 27 statków — w

Kraje socjalistyczne a stosunki międzynarodowe
W styczniowym numerze miesięcznika „Mieżdu- 

narotlnaja Zyzń <„Zycie Międzynarodowe”) ukazał 
się artykuł A. Sowietowa na temat głównych ten­
dencji w polityce światowej w 1965 r.

A. Sowietów pisze m. in., że wydarzenia roku 
1965 wykazały jak olbrzymią rolę w stosunkach 
międzynarodowych odegrała polityka zagraniczna 
krajów socjalizmu. Trudno jest przypuszczać, by 
w roku 1966 rozstrzygnięte zostały wszystkie pro­
blemy międzynarodowe pozostawione w spadku 
przez rok 1965. Ale nie ulega wątpliwości, że w 
roku 1966 mogą być dokonane doniosłe kroki w 
kierunku rozwiązania tych problemów w interesie 
narodów.

Poczynania mocarstw imperialistycznych w Azji 
południowo-wschodniej nie mogą nie wywołać po­
ważnego zaniepokojenia — pisze A. Sowietów. 
Stwarzają one niebezpieczeństwo przekształcenia 
się ostrego kryzysu wojskowo-politycznego o za­
sięgu światowym w stałą instytucję międzynaro­
dową.

Szczególne niebezpieczeństwo dla pokoju tkwi w 
tym — pisze A. Sowietów — że Stany Zjednoczone 
stawiają w Europie zachodniej przede wszystkim 
na Bonn i zamierzają przekształcić NRF w ta­
ran, za pomocą k órego chcą zdruzgotać bastio­
ny francuskiego antyamerykanizmu' oraz zdławić 
w zarodku wszelkie dążenie Anglii do samodziel­
ności. Tę okoliczność Bonn wykorzystuje we włas­
nym interesie.

W tych warunkach — stwierdza A. Sowietów — 
ze szczególną wyrazistością ujawnia się rola poli­
tyki zagranicznej krajów socjalistycznvch. Kraje 
zachodnioeuropejskie w tej lub innej formie zbli­
żeniem ze Związkiem Radzieckim szukają oparcia 
dla prowadzenia samodzielnej polityki. Odzwier­
ciedla to także obiektywny proces rozszerzania 
się sfery działania zasad pokojowego współist­
nienia państw.

A. Sowietów zaznacza, że prasa państw impe­
rialistycznych badała skrupulatnie w ubiegłym 
roku oświadczenia rządu radzieckiego chcąc usta­
lić, czy w ZSRR nie nastąpi jakaś radykalna 
zmiana w interpretowaniu pojęcia pokojowego 
współistnienia.

Są to złudne marzenia — pisze A. Sowietów. — 
Związek Radziecki nie zamierza porzucać swego 
zasadniczego stanowiska w żadnej dziedzinie, a 
więc także w dziedzinie stosunków międzynarodo­
wych. Nie ma co liczyć na to, że zgodzi się on na 
jakąś zmowę z imperialistami kosztem krajów 
wspólnoty socjalistycznej, że zrezygnuje z udzie­
lania pomocy ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu, 
że wyrzeknie się walki o ostateczny triumf ko- 

. munizmu. Jeśli przywódcy tego lub innego pań­
stwa imperialistycznego mają nadzieję, że „poko­
jowe współistnienie” ze Związkiem Radzieckim 
jest możliwe przy jednoczesnym podejmowaniu 
agresywnych kroków przeciwko któremuś z kra­
jów socjalistycznych — to ta nadzieja jest ab­
solutnie bezpodstawna. (PAP).

znacznej części przeznaczo­
nych na eksport — zostało wy 
posażonych w chłodnie z Dę­
bicy. Tylko w bież, roku za­
kład ten wyprodukował 15 — 
tego typu urządzeń o łącznej 
wadze ponad 2800 ton.

Większość okrętowych chłód 
ni z Dębicy przeznaczonych 
dla trawlerów posiada wydaj­
ność 500—600 tys. kilokalorii/ 
godz., co pozwala na zamroże­
nie w ciągu doby ok. 15 ton 
ryb. Znajdują się jednak 
wśród nich także prawdziwe 
giganty o wadze ok. 400 ton i 
takiej wydajności, że w ciągu 
doby można zamrozić około 
90 ton ryb — i to do tempera­
tury minus 40 stopni C. Chłód 
ni tych wyprodukowano do­
tychczas 10 sztuk. Wszystkie 
zostały przeznaczone do stat- 
ków-baz, wybudowanych przez 
nasze stocznie na zamówienie 
armatora radzieckiego.

W przyszłym roku WSK Dę­
bica wykona 19 wielkich chło­
dni okrętowych. Będą wśród 
nich nowe typy ó jeszcze więk 
szej niż dotychczas wadze i 
wydajności. (PAP)

Dzi$ieiszv serwis informacvinv 
opracował Janusz MardszewskL

Proces hitlerowskich
morderców z Częs'oc!iowy
Przed Sądem Przysięgłych 

w Lueneburgu (NRF) rozpo­
czął się w środę proces prze­
ciwko trzem byłym hitlerow­
com, oskarżonym o mordowa­
nie w okresie okupacji Żydów 
w Częstochowie.

Oskarżeni, b. kapitan policji 
Paul Degenhardt oraz b. poli­
cjanci Kurt Jericho i Otto Lo- 
obel współdziałali w latach 
1942/43 przy deportacji dziesią 
tek tysięcy Żydów do obozu 
zagłady w Treblince, uczestni­
cząc w szeregu wypadków w 
mordowaniu deportowanych.

W procesie zeznawać będą 
m. in. świadkowie z USA, 
Francji, Izraela i Kanady.

PAP

• Niewielkie opady śniegu spra 
wiły sporo kłopotu przechodniom, 
którzy na śliskich, nieposypanych 
przez dozorców chodnikach — z 
trudem utrzymywali równowagę. 
W stosunkowo krótkim czasie — 
10 osób doznało poważniejszych 
kontuzji wskutek upadków. Z po- 
fpmanymi kończynami, wstrząsem 
mózgu itp. obrażeniami, przewie­
ziono poszkodowanych do szpita­
la.

• półtoraroczna Danuta S„ po­
zostając bez opieki starszych, ob­
lała się wrzątkiem wody, dozna­
jąc oparzeń II stopnia klatki pier 
siowej.

• W zakładzie przy ul. Bystrej 
Ryszard M. został przygnieciony 
belkami. Ze wstrząsem mózgu o- 
raz obrażehipmi brzucha prze­
wieziono go do szpitala.

• Przez 10 minut zamarła ko­
munikacja tramwajowa w kierun 
ku: Starołęki, Osiedla Warszaw­
skiego i ul. Marchlewskiego. Przy 
czyna? — brak prądu. Sytuacja 
powtórzyła się w południe. Tym 
razem na skutek awarii wyłączni­
ka; 20 minut stały tramwaje w 
kierunku: Sołacza, Winiar i Go- 
lęcina. (za)

nistra spraw 
Fanfaniegó.

W depeszy 
premier Moro,

zagranicznych

do Fanfaniegó 
który znajduje

się w miejscowości wypoczyn­
kowej w północnych Włoszech, 
stwierdza, iż przyjmuje z wiel­
kim ubolewaniem jego rezy­
gnację z powodów, które nie 
przynoszą ujmy ani osobie 
Fanfaniegó, ani linii polityki 
zagranicznej rządu zaaprobo­
wanej przez parlament.

PAP

Przesiedleńcy ze Slgska 
dziękują rządowi w Bonn 
Rzecznik zachodnioniemieckiego 

„Ziomkostwa Górnoślązaków”, dr 
Otto Ulitz wyraził w środę z o- 
kazji zbliżającego się nowego ro­
ku wdzięczność organizacji prze­
siedleńców dla rządu bońskiego, 
partii politycznych i prasy NRF. 
Ulitz podziękował rządowi fede­
ralnemu za jego „jasne stanowi­
sko wobec prawnego punktu wi­
dzenia w zakresie problemu nie­
mieckiego”, partiom reprezento­
wanym w Bundestagu za- „jedno­
myślne stanowisko w kwestii nie­
mieckich granic wschodnich i pra­
wa do ojczyzny”.

Ziomkostwo Górnoślązaków po­
witało przy tej okazji wymianę 
listów między episkopatem pol­
skim i niemieckim jako „krok 
na drodze do pojednania obu na­
rodów”, związanych „tysiącletnią 
wspólnotą chrześcijańską”. (PAP)

Odyniec 
spowodował wypadek 
W pobliżu miejscowości 

Gress Gusborn (Dolna Sakso­
nia) odyniec spowodował ka­
tastrofę samochodową, w któ­
rej zginęły dwie osoby, a trze­
cia odniosła ciężkie rany. Zwie 
rzę szarżowało na jadący sa­
mochód osobowy, który w wy 
niku zderzenia zarzucił i po­
trącił inny samochód jadący 
z przeciwnej strony, po czym 
oba samochody znalazły się w 
rowie przydrożnym. (PAP)



O.d kinematografii 
do cineramy

Przed 70 laty w paryskiej „Grand 
Cafe” przy Boulevard des Ca- 
pucines bracia Louis i August 

Lumiere — właściciele fotooptycznej 
fabryki w Lyonie urządzili po raz 
pierwszy na świecie publiczny pokaz 
filmowy przy pomocy swego wynalaz­
ku o greckiej nazwie kinematograf, 
tzn. zapisywanie ruchu.

Na tę historyczną projekcję, w któ­
rej uczestniczyło 120 co bardziej 
wpływowych osób z nadsekwańskiej 
stolicy, złożyło się dziesięć króciut­
kich, dwuminutowych dokumental­
nych filmików, a m. in. o przyjeździe 
pociągu na stację La Ciotet na Ri­
wierze. Filmik ten wywołał paniczny 
lęk widzów, obawiających się... wjaz­
du lokomotywy na widownię!

Mimo bardzo sceptycznego stosun­
ku twórców kinematografu do swe­
go wynalazku, sądzących, że zaintere­
sowanie nim będzie krótkie i żadnych 
finansowych korzyści z tego tytułu 
nie uświadczą — efekt tej światowej 
prapremiery filmowej był zaskakują­
cy. Uczestnicy projekcji byli niebywa 
le zachwyceni przekazaną przez ki­
nematograf poezją ruchu, jego wi­
dzialnością, niezwykłością utrwalenia 
i przekazania tego co przemijające... 
Wreszcie od dziś ludzie zaczną być 
„nieśmiertelni” — mówiono z entu­
zjazmem.

Tak rozpoczęła się wielka kariera 
kina, filmu, dynamiczny rozwój i 
przeobrażenie tej najbardziej dziś ma­

sowej sztuki. Systematyczne udosko­
nalanie techniki filmowej. Pierwszymi 
„wyznawcami” kina byli prości ludzie, 
zafascynowani „ożywioną” fotografią, 
wypełniający powstające jak przysło- 
wiowie grzyby po deszczu „jarmarcz- 
kina”, urządzane w zwykłych budach 
na jarmarkach i targowiskach, a zwa­
ne „Iluzjonami” lub „Bioskopami”... 
Bywalcy wiekowych, bogatych w tra­
dycje świątyń sztuki, takich, jak tea­
try, opery czy koncertowe sale, potę­
piali w czambuł tę formę rozrywki 
dla ubogich — jak mówili — efeme­
rydę dla „zadziwiania tłumów”, na 
którą moda szybko przeminie.

Wbrew tym prognozom kino błyska­
wicznie powiększało szeregi swych 
wielbicieli, audytorium zaczęło się 
rozszerzać, przyciągając nie tylko 
„maluczkich”. Już w dziesięć lat po 
seansie w „Grand Cafe” kino rozpo­
częło ujawniać swoje artystyczne 
możliwości. Począł się rodzić „filmo­
wy język” — świadome stosowanie 
różnorodnych tricków filmowych i 
zbliżeń zdjęciowych oraz wykorzysty­
wanie montażu w konstrukcji dra­
maturgicznej filmu. Montaż taki za­
stosowany po raz pierwszy w 1909 ro­
ku przez Griffitha, w latach dwu­
dziestych doprowadzili do rozkwitu 
Eisenstein i Pudowkin.
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Trwa przeciwgruźlicza ofensywa
Dobre rezuliady badań małoobrazkowych

ARTUR C O N A N DOYLE

Przekład Izabeli Dąmbskiej 
19 ■------------------------------- -----

— Bez słowa wytłumaczenia?
— Coś tam krzyknął, ale nie zrozumiałam. Czekałam, ale on 

nie wracał. Wobec feqo wróciłam do domu. Na druai dzień 
zaraz po otworzeniu biura przyszli tu pytać o Artura. Koło 
dwunastej w południe dowiedzieliśmy sie okroonei prawdy. 
O panie Holmes! Zaklinam pana na wszystko! Gdyby pan

'ko móqł uratować jeqo honor! To było w ieoo życiu nai- 
l. ..iejszel

Holmes pokiwał smutnie płowa.
— Chodźmy, Watsonie — powiedział. — Nie łedy droaa... 

Następna stacja, to biuro skąd zoineły olany.
Kiedy znów znaleźliśmy sie w dorożce, Holmes powiedział 

smutno:
— Sprawa już od początku wyoladała czarno dla teao mło- 

deqo człowieka, ale po naszei wizycie u ieoo matki, wid­
ia w jeszcze czarniejszych kolorach. Jeoo bliski ślub móołby 
być interpretowany jako motyw przestępstwa. Na pewno po­
trzebował połówki. Musiało to tkwić od dawna w ieoo pod­
świadomości skoro o tym mówił narzeczone!. Ta młoda oso­
ba stałaby sie niemal wspólniczka ieoo zdrady, odvbv zwie­
rzył jej sie ze swoich zamiarów. Wszystko to razem wyolada 
mi bardzo brzydko.

— Ależ, droqi Holmesie, charakter człowieka chyba także 
coś znaczy! A poza tym — dlaczeoóż miałby zostawić dziew­
czyną na środku chodnika i pobiec. bv oooełnić przestępst­
wo?

— Oczywiście, przyznaie, że i ia mam pewne obiekcie. 
W każdym razie to ciężka, bardzo ciężka soray/a!

Pan Sidney Johnson przyjął nas w biurze z ołebokim sza­
cunkiem, z jakim zawsze witano moieoo przyjaciela. Był to 
szczupły, burkliwy mężczyzna w średnim wieku, szorstki i nie­
zbyt przyjemny, w okularach. Miał zapadnięte policzki a rece 
drżały mu pod wpływem nerwoweoo napięcia, w iakim żvł od 
poniedziałku, czy wtorku.

— Niedobrze, panie Holmes, bardzo niedobrze! Słyszał pan 
o śmierci Szefa?
----------------------------------- --  20 --------------------------------------

— Wracamy właśnie z ieoo domu.
— Całe biuro jest zdezoroanizowane. Szef nie żvie. Cado- 

pan West nie żyje, papiery skradzione... A przecież, kiedy 
w poniedziałek zamykaliśmy drzwi naszeoo biura, mooli^- 
służyć za przykład jednei i najsprawniejszych i naiqodniei- 
szych zaufania placówek państwowych...

Po prostu strach pomyśleć, że West móqł oooełnić coś 
oodobneool

— Wiec pan jest przekonany, że to West?
— Nie widzę po prostu inneoo wytłumaczenia. A jednak 

wierzyłem mu tak, iak samemu sobie!
— O której podzinie w poniedziałek biuro zostało zam­

knięte?
— Jak zwykle... o piątej.
— I pan sam ie zamykał?
— Zawsze wychodzę ostatni.
— Gdzie były wtedy plany?
— W kasie. Sam ie tom odłożyłem.
— Czy nie ma w qmachu żaclneoo nocneoc dozorcy? Straż­

nika?
— Owszem, jest — ale musi dooladać i innych biur Arse­

nału. To stary żołnierz i człowiek o nieposzlakowanej ooinii. 
Nie zauważył nic podeirzaneoo oweao wieczora. No. oczy­
wiście, trzeba wziąć pod uwace. że moła była niezwykle ae- 
sta.

I — Przypuśćmy, że Cadooan West chciał sie dostać do b'ura 
po podzinach służbowych... Aby sie dostać do dokumentów 
musiałby mieć hzy klucze, prawda?

— Tak. Klucz od drzwi zewnętrznych, klucz od biura i wre­
szcie klucz od kasy pancernej.

— A tylko pan i sir James Walter mieliście takie klucze? 
Ja mam tylko klucze od kasv. nie od drzwi.

— Czy sir James to bvł człowiek pedantyczny? Czv niadv 
nie zmieniał swych zwyczajów? Nie zapominał czeoo? Nie bvł 
rozłarpniony?

(c. d. n.)

Przez trzydzieści lat film był 
„Wielkim Niemową”, pozostawał sztu 
ką obrazu, w której przekazywane 
przez aktora treści ograniczały się do 
ruchu, gestu, mimiki.

Jednak począwszy od 1925 roku ję­
zyk wizualny, mimo że osiągnął wy­
żyny rozwoju, czego przykładem 
dziesiątki wybitnych filmów niemych 
Eisensteina, Pudowkina, Chaplina i 
innych twórców — systematycznie 
oddaje pierwszeństwo dialogowi. 
Obraz, akcja jemu jest podporządko­
wywana. Film dźwiękowy wprowa­
dzający krańcowo inną konwencję 
gry aktorskiej, był wielką rewolucją 
w dziejach kina, stanowił swego ro­
dzaju antidotum na zmniejszającą 
się wyraźnie frekwencję w przybyt­
kach X Muzy. Po pierwszym filmie 
dźwiękowym w 1925 roku w USA są­
dzono, że nowy, niezwykle ubogi ję­
zyk filmowy dźwiękowych obrazów, 
żadnej przyszłości im nie zapewni.

I te pesymistyczne prognozy oba­
liła rzeczywistość. W niedługim czasie 
film dźwiękowy w pełni zawładnął 
ekranami. Przemysł filmowy potęż­
niał, „dźwięk” przysporzył mu dalsze 
miliony entuzjastów.

Ale burzliwy rozwój techniki nie 
pozostawia na uboczu tej dziedziny 
sztuki. Na początku lat trzydziestych 
wynaleziono film barwny. Rozpoczy­
nają się nieco później pierwsze eks 
perymenty w dziedzinie filmu pano­
ramicznego, ba nawet plastycznego — 
dającego złudzenie trójwymiarowości 
obrazu.

Począwszy od lat pięćdziesiątych 
panorama coraz powszechniej wspie­

Gruźlica od dawna jest naj­
groźniejszą chorobą spo­
łeczną, o tyle niebezpiecz 

niejszą od tyfusu czy ospy, że 
często atakuje organizm w nie 
widoczny sposób. Ongiś chory 
dowiadywał się, że ma gruź­
licę dopiero wtedy, gdy nie by 
ło już praktycznych możliwoś­
ci uratowania jego życia.

Wynalezienie promieni Rent 
gena pozwoliło na szybsze wy­
krywanie tego groźnego nie­
bezpieczeństwa. Aby jednak 
czynnie występować przeciw­
ko gruźlicy, potrzeba na to 
ogromnych środków finanso­
wych, dobrze wyposażonych 
gabinetów lekarskich, tak aby 
przez masowe badania można 
było wykryć wszystkie osoby 
prątkujące, a więc tzw. czyn­
ne ogniska gruźlicze. Nie było 
to możliwe w okresie między­
wojennym, gdy lecznictwo u- 
bezpieczeniowe sprowadzone 
było do roli przysłowiowego 
„kopciuszka”, nie posiadało też 
prawie żadnych środków do 
przeprowadzenia masowych 
badań. Warunki uległy popra­
wie dopiero po wyzwoleniu, 
kiedy problem zdrowotności o- 
bywateli znalazł się w cen­
trum uwagi partii i rządu.

Ofensywa przeciwgruźlicza 
w Poznaniu na szeroką skalę 
rozpoczęła się praktycznie w 
1963 roku z momentem otwar­
cia Ośrodka Walki z Gruźlicą. 
Jego utworzenie zbiegło się z 
oddaniem do użytku komplek­
su nowoczesnych obiektów 
przy ul. Szamarzewskiego. O- 
twarcie takiego ośrodka było 
konieczne, gdyż Poznań stano­
wił jedyny wydzielony obszar 
miejski nie posiadający insty­
tucji zajmującej się zwalcza­
niem gruźlicy. Istniał co praw 
da Inspektorat do Walki z Gru 
źlicą, ale cztery pracujące tam 
osoby nie były w stanie wyko 
nać nawału zadań. Gdy w 1957 
roku Poznań został miastem 
wydzielonym z województwa 
okazało się, że proporcjonalnie 
do liczby mieszkańców liczba 
zachorowań w mieście jest 
wyższa niż w terenie. Co roku 
wykrywano w Poznaniu około 
200 do 300 osób chorych na 
czynną gruźlicę. Dużo, zwa­
żywszy, że nie było wtedy żad 
nych masowych badań. Dlate­
go też nowy Ośrodek postano­
wił, przy pomocy Prezydium 
RN Poznania, przeprowadzić 
masowe badania małoobrazko 
we, by wykryć w miarę moż­
ności wszystkie czynne ogni­
ska gruźlicze.

Działalność poznańskiego O- 
środka do Walki z Gruźlicą 
można podzielić na dwie czę­
ści: pierwszą leczniczą, pro­
wadzoną dzięki istnieniu O- 
środka przy ul. Szamarzew­
skiego z (255 łóżkami) i kilku 
poradni przeciwgruźliczych (te 
ostatnie obsługują w sumie 
120 000 osób z Jeżyc i części 
Grunwaldu), oraz drugą pro­

filaktyczną, do której trzeba 
zaliczyć dział małoobrazkowy, 
zajmujący się organizacją ba­
dań w całym mieście. Dział 
ten przeprowadził unifikację 
badań, stworzył kryteria oce­
ny, którymi posługują się wszy 
scy lekarze ftyzjatrzy w Po­
znaniu, znormalizował druki 
itp. Było to konieczne, gdyż 
tylko w tym przypadku moż­
na było uzyskać dane porów­
nawcze po zakończeniu maso­
wych badań małoobrazko­
wych. Z tymi ostatnimi było 
wiele kłopotów, gdyż nasze 
miasto jako pierwsze w kraju 
przeprowadziło akcję na tak 
masową skalę. Według infor­
macji udzielonych nam przez 
dyrektora Ośrodka dr. Raj­
munda Krzyśkę w 1964 roku 
przebadano 220 000 dorosłych 
osób, a w roku bieżącym po­
nad 250 000. Dzięki tym bada­
niom wykryto 864 osoby posia 
dające czynną gruźlicę oraz 84 
z rakiem płuc. Z osób, u któ­
rych stwierdzono czynną gruź 
licę 350 skierowano do leczenia 
szpitalnego, a 514 przekazano 
do poradni bądź też wysłano 
do sanatoriów. Nie jest to ko­
niec masowych badań mało­
obrazkowych. Począwszy od 
stycznia przyszłego roku roz­
poczyna się następne badania, 
które będą cyklicznie przepro 
wadzane co roku. Tak zatem 
każdy dorosły obywatel nasze 
go miasta zostanie co roku 
prześwietlony. Niezależnie od 
tego od 1 stycznia wszystkie 
poradnie będą prowadziły tzw. 
akcję „otwartych drzwi”. Ma 
ona polegać na tym, że każdy, 
kto będzie się czuł źle, może 
przyjść bez wezwania do gabi 
netu mąłoobrazkowego i zosta 
nie tam przebadany.

Mówimy tylko o osobach do 
rosłych. Jak wykazała bo­
wiem praktyka, u dzieci (do 
lat 14) lepsze wyniki wykry­
walności gruźlicy daje odczyn 
tuberkulinowy. W ogóle, jeże­
li chodzi o dzieci, to nasze mia 
sto może poszczycić się nie by 
le jakimi osiągnięciami. Jeżeli 
w 1962 roku mieliśmy 960 dzie 
ci do lat 14 z czynną gruźlicą, 
to obecnie ' jest ich zaledwie 
98, z tym, że nie ma ani jed­
nego dziecka prątkującego. 
Jest to przede wszystkim za­
sługa szczepień przeprowadza­
nych przez poradnie „Matki i 
Dziecka”, Sanepid oraz porad­
nie przeciwgruźlicze. Każde 
dziecko, u którego wykryje się 
czynną gruźlicę, jest natych­
miast kierowane do sanato­
rium. Rodzice naszych małych 
obywateli na pewno z zadowo­
leniem przyjmą fakt, że Poz­
nań otrzymał z Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
przydział na kilkanaście łóżek 
w sanatoriach w Rabce, zali­
czających się do najlepszych 
tego typu obiektów w kraju.

Jest jeszcze jedna dziedzina

rana stereofonią staje się codzienną 
„strawą” kinomanów. Przez kina 
świata przewijać się zaczyna rocz­
nie dziesiątki miliardów widzów. Kon 
kurencja telewizji zmusza producen­
tów do gwałtownego rozwoju techni­
ki filmowej o jakiej nie śniło się bra­
ciom Lumiere, coraz częstszego do­
starczania widzom widowisk w formie 
nieosiągalnej przez TV.

Kierunek rozwoju kina staje się 
wyraźny: osiągnięcie w nim jak naj­
bardziej plastycznych, sugestywnych 
obrazów, zwiększenie „efektu współ­
uczestnictwa” widza w akcji filmowej, 
wywołanie wrażenia niemal pełnej 
trójwymiarowości. Powstaje system 
cinerama — realizowanie filmów 
trzema kamerami wyświetlanego na 
wielkich półkolistych, wklęsłych ekra­
nach. Nabiera rumieńców życia sy­
stem cinemiracle o ekranie otaczają­
cym widza. Rozwija się szybko hera- 
clorama, super cinerama... W najbliż­
szej przyszłości '„trójwymiarowość” 
obrazu w kinie stanie się coraz bar­
dziej powszechna. Rodzą się koncep­
cje kin z ekranami znacznie wyżej 
usytuowanymi od tradycyjnych, obej­
mujących pole widzenia nie tylko w 
płaszczyźnie poziomej, ale i pionowej, 
odpowiadające naturalnemu polu ob­
serwacji od horyzontu po nieboskłon. 
Film wygrywa bitwy z TV. Zdobywa 
coraz nowych entuzjastów. Stał się 
częścią życia współczesnego człowieka 
— o tym nie śnili nawet bracia Lu­
miere.

EUGENIUSZ LECH

0 Poczdamie
i Prusach

w jubileuszowym 
zeszycie 

„Przeglądu 
Zachodniego*'

Minęło 20 lat jak prof. dr 
Zygmunt Wojciechow­
ski powołał do życia 

organ Instytutu Zachodniego 
2-miesięcznik „Przegląd Za­
chodni”. W ciągu tego czasu 
periodyk ten dostarczał czy­
telnikom bogate, wszechstron­
ne rozważania i informacje o 
obydwóch państwach niemiec­
kich i rozwoju naszych ziem 
zachodnich.

Po dwudziestu datach nie­
strudzonej pracy jego dotych­
czasowy redaktor Mieczysław 
Suchocki objął samodzielny 
dział naukowy, a redagowa­
nie periodyku powierzono An­
toniemu W. Walczakowi, pra­
cownikowi naukowemu Insty­
tutu. Retrospektywny prze­
gląd dwudziestoletniej pracy 
„Przeglądu Zachodniego” ot­
wiera obecny zeszyt jubileu­
szowy — czwarty w bieżącym 
roku.

Z okazji przypadającego w1 
bieżącym roku 20-lecia umo-

działalności Ośrodka do Walki 
z Gruźlicą, którą traktuje się 
trochę po macoszemu. Chodzi 
tutaj o działalność oświatowo- 
sanitarną. Propagandę w tym 
kierunku prowadzi głównie Sa 
nepid, ale siłą rzeczy gruźlica 
jest tam jedną z wielu chorób, 
którymi zajmuje się ta instytu 
cja i środki przeznaczone na 
propagandę walki z gruźlicą 
są małe. Wydaje się, że istnie­
je potrzeba szerszego poinfor­
mowania społeczeństwa o groź 
bie gruźlicy, jak również in­
nych chorób płuc. Trzeba, by 
każdy obywatel chory nawet 
na bronchit wiedział, jak ma 
zachować się w otoczeniu, aby 
nie zarażać innych. Na to po­
trzebne są jednak środki. Ze 
swej strony chcieliśmy podsu­
nąć Wydziałowi Zdrowia Pre­
zydium RN Poznania rozwią­
zanie w postaci przeznaczenia 
na ten cel pewnej sumy, wy­
dawanej dotychczas na leki. 
W związku ze spadkiem licz­
by zachorowań na gruźlicę zu­
życie leków jest mniejsze i 
można zaoszczędzić tam poważ 
ne kwoty. Chodzi tylko o to, 
aby wykorzystano je właści­
wie.

MACIEJ STABROWSKI

wy poczdamskiej omawia to 
zagadnienie wybitny znawca 
tego przedmiotu prof. dr Al­
fons Klafkowski. Wskazuje on 
na próby podważania umowy 
poczdamskiej z 3 sierpnia 1945 
roku przez polityków boń- 
skich, którzy m. in. dowodzą,, 
iż umowa ta „zawarta została 
na początkowy okres kontroli 
i okupacji Niemiec”.

Docent dr Jerzy Krasuski 
w artykule „W sprawie Prus” 
rozprawia się z szerzoną w 
NRF legendą Prus rzekomo 
antymilitarystycznych i chrze 
ścijańskich. Procesowi kultu­
ralnemu na ziemiach zachod­
nich poświęcony jest artykuł 
Zygmunta Żygulskiego, który 
stwierdza, że procesy te nie 
tylko zmieniły oblicze tych 
obszarów, lecz i mapę kultury 
polskiej.

Mało znaną u nas „Slawi­
styczną literaturę zachodnio- 
niemiecką” omawia Tadeusz 
Seweryn Wróblewski. „Gospo­
darkę NRF w 1960 roku refe­
ruje analitycznie Tadeusz Kraj 
czycki. . Nieznane szczegóły 
„powstania pierwszej w Pol­
sce Wyższej Szkoły Morskiej” 
podaje Władysław Kowalenko. 
Obszerny dział: „Przeglądy i 
komentarze” oraz „Oceny i 
omówienia” zawierają wiele 
interesujących pozycji. F. H.

Próba usprawiedliwienia 
polityki Piusa XII

Stanowisko Watykanu w czasie II wojny światowej za pontyfi­
katu Piusa XII oceniane jest dość zgodnie krytycznie za brak 
należytej postawy wobec agresji hitlerowskich. Pius XII zda­

niem większości historiografów nie użył swego moralnego autory­
tetu ani wobec Hitlera, ani wobec Mussoliniego.

Obecnie, kiedy koła watykańskie zamierzają przeprowadzić bea­
tyfikację Piusa XII, aktualną staje się ocena dyplomatycznej dzia­
łalności tego papieża w czasie ostatniej wojny. Celowi temu ma 
służyć ogłoszenie obecnie dokumentów z archiwum papieskiego 
ot>vartego po 20 latach od zakończenia wojny. Pod przewod­
nictwem arcybiskupa Samorć, trzech jezuitów Blet (Francuz), Mar­
tini (Włoch) i Schneider (Niemiec) opracowało zbiór dokumentów, 
których I tom ukazał się obecnie w Rzymie. Autorzy zebrali te do­
kumenty, które starają się usprawiedliwić stanowisko Piusa XII 
wobec agresji hitlerowskiej.

Jeden z redaktorów I tomu — Martini, w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi „Frankfurter AHgemeine Zeitung”, ustosunkowuje 
się m. in. do wypowiedzi posła Trzeciej Rzeszy Bergena, który po 
pierwszej wizycie u Piusa XII tuż po objęciu tronu przez nowego 
papieża oświadczył: „stolica apostolska znajduje się po stronie 
Niemiec”. Martini pisze: „Nie jest to prawda. Watykan stał po­
nad państwami i w żadnym wypadku nie chciał Polski złożyć w 
ofierze. Ale i Polska na wysiłki papieża nie dała jasnej odpowie­
dzi”.

Faktem jest w każdym razie, że po przekonaniu się, iż Pius XII 
stoi po stronie Niemiec, poseł Bergen nie zgłaszał się już na 
audiencję — jak to stwierdza sam Martini — aż do wybuchu woj­
ny.

Milczenie Piusa XH po wybuchu wojny, Martini według „Frank­
furter AHgemeine Zeitung” tłumaczy w sposób następujący: „Pa­
pież Pius XII nie spełnił prośby Francji i Anglii ani 31 sierpnia 
1939 roku, ani w maju 1940 roku, żeby potępił agresję. Milczenie 
swoje uzasadnił tym, iż apele tego rodzaju zwiększą cierpienia 
ofiar. Miał na myśli niemieckich katolików i Polaków. Tej samej 
linii postępowania Pius XII przestrzegał w sprawie Żydów.”

Oceniając całokształt dyplomatycznej akcji Piusa XII prasa za- 
chodnioniemiecka ma podstawy do nazywania go „papieżem nie­
mieckim”. W zespole redakcyjnym jezuita Niemiec Schneider pra­
cuje nad listami Piusa XII do biskupów niemieckich, których — 
jak się okazuje — jest najwięcej i stanowić będą całv II tom LN 
sty biskupów innych narodowości, których jest mniej, zajmą treść 
III tomu. Całość ma tytuł francuski: „Actes et Documents du Saiht 
Sićge relatifs A la Seconde Guerre Mondiale”.

■ F. H.



Nie tak to dawniej bywało 
— wspomina Jan Pia-' 
secki, który od 45 lat 

pracuje w rolnictwie. W Głu­
chowie się urodził, tu spędził 
dzieciństwo, założył rodzinę, 
wychował pięcioro dzieci. Był 
świadkiem powolnych prze­
mian technicznych w rolni-, 
ctwie, począwszy od roku 1920, 
walczył wraz z innymi o wła­
ściwe traktowanie i znośne ży 
cie robotników, uczestniczył w 
przejmowaniu majątku obszar 
niczego we władanie .społecz­
ne.

Nie dobierając słówek, pro­
sto opowiada co się zmieniło 
w dwudziestoleciu. A więc 
przede wszystkim czas i wa- 
runki pracy, które dzięki sze­
rokiej mechanizacji są coraz 
lepsze. Radykalnej zmianie u- 
legła sytuacja bytowa. Znikły 
maleńkie okienka i podłogi 
„glinobite” w izbach dawnych 
czworaków. Gdy ktoś zacho­
ruje, nie szuka lekarza w od­
ległym Kościanie lub Stęsze­
wie, lecz udaje się do miejsco­
wego Ośrodka Zdrowia wypo­
sażonego również w aptekę i 
gabinet zabiegowy. Lekarz in­
ternista — dr Henryk Ulatow- 
ski i lekarz dentysta—dr Gra 
żyna Ulatowska przyjmują w 
razie potrzeby i nocą. Przez 
oba gabinety przewija się co­
dziennie 20—30 osób.

Troska o człowieka cechuje 
— zdaniem Piaseckiego — no­
woczesne przedsiębiorstwa roi 
ne sektora państwowego. Za 
najnowocześniejsze uważa on 
kombinaty, które charaktery­
zuje specjalizacja produkcji, 
koncentracja mechanizacji i — 
dzięki temu — racjonalniejsza 
eksploatacja sprzętu. Taką sa 
mą opinię wyrażają inni pra­
cownicy, z dyrektorem Kom­
binatu — inż. Kazimierzem 
Dobruckim włącznie.

Kombinat powstał przed 
trzema laty. W jego ramach 
znalazło się 8 gospodarstw roi 
nych o areale 4.700 hektarów 
użytków rolnych. W samym 
Głuchowie mieści się poza tym 
Baza Mechanizacji Transpor­
tu oraz Zakład Remontowo- 
Budowlany, które obsługują 
kombinat, a zdarza się, że 
przyjmują czasem i zlecenia 
indywidualne rolników. Ogó­
łem zatrudnionych jest w kom 
binacie 550 pracowników, w 
tym 15 wysoko kwalifikowa­
nych specjalistów dekarz i 
technik weterynarii, zootech­
nik, agronomowie, nasiennicy, 
mechanizatorzy, łąkarze). Sprzę 
żona tu została wieloletnia 
praktyka robotników' i teore­
tyczna wiedza inżynierów — 
dając doskonałe efekty pro­
dukcyjne.

Troska o człowieka nie ogra 
nicza się w kombinacie tylko

Nowoczesne piętrowe bloki mieszkalne w kombinacie 
PGR Głuchowo.

Fot. — K. Przychodzki

wsi zmiany

KOMBINAT
GŁUCHOWO

do kwestii poruszonych przez 
Piaseckiego. Z relacji prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej — Jana Jankowskiego wy 
nika, że problem liczby do­
brych mieszkań, został rozwią 
zany, potrzeby w tym zakresie 
zaspokojono. Poczynania zmie 
rzają obecnie w kierunku no­
woczesności, poprawienia stan 
dardu mieszkań i upodobnie­
nia ich do tych z osiedli miej­
skich. Na pełną realizację za­
mierzeń potrzeba jeszcze 3—4 
lata. Obok ośmiu zbudowa­
nych i zamieszkałych już pię­
trowych bloków z wszelkimi 
wygodami dla 64 rodzin, dwa 
wykończone będą w 1966 ro­
ku, a dalsze powstaną w la­
tach następnych. Pracownicy 
kombinatu korzystają ponad­
to z dwóch istniejących stołó­
wek (trzy dalsze będą utworzo 
ne w 1966 roku), a w samym 
Głuchowie również z klubu 
wiejskiego z pełnym wyposa­
żeniem.

Nie zapomniano w Głucho­
wie o młodzieży, której jest 
spora gromadka, coś około 100 
osób, nie licząc młodych ze 
wsi indywidualnej. Młodzież 
ta. zorganizowana w ZMW i 
LZS, wybudowała z pomocą 
kombinatu stadion sportowy, 
łącznie z hippodromem. Tak, 
z hippodromem, bo trzeba wie 
dzieć, że wśród sześciu sekcji, 
LZS posiada również sekcję 
jeździecka. Jej opiekunem jest 
dyrekcja kombinatu, a obsłu­
gującym stajnię wyścigową — 
zamiłowany koniarz, wspom­
niany wcześniej Jan Piasecki.

Wszystko to razem sprawia, 
że w głuchowskim Kombina­
cie PGR załoga się stabilizuje. 
Młodzi nie szukają zajęcia po­
za rolnictwem, bo znajdują je 
na miejscu bezpośrednio w 
produkcji rolnej lub w zawo­
dach z nią związanych. A pra­
ca, jak się rzekło, jest obecnie 
lżejsza. Obiekty kombinatu są 
bowiem wyposażone w 150 cią 
gników, 11 kombajnów zbożo­
wych, 13 buraczanych i 8 ziem 
maczanych, nie licząc innego 
sprzętu mechanicznego. Prze­
widuje się na przykład, że naj 
bliższe żniwa przeprowadzi się 
w 80 procentach mechanicznie, 
a wykopki buraków i ziemnia 
ków — w 100 procentach.

A efekty pracy? Tegoroczne 
plony zbóż wyniosły średnio 
po 26,5 kwintali z hektara (z 
areału 1.500 ha). Obsada in­
wentarza w przeliczeniu na 
100 ha jest również bar­
dzo wysoka: 75 sztuk by­
dła. 65 sztuk trzody chlew­
nej. Pasze zapewniają uprawy 
połowę i siano, a pasze 
treściwe dostarcza własna mie 
szalnia i suszarnia zielonek w 
Sepnie. Warto jeszcze dodać, 
że towarowość zbóż netto wy­
nosi w Głuchowie tego roku — 
21.000 kwintali czyli trzy ra­
zy więcej niż w latach poprzed 
nich.

Nietrudno na tej podstawie 
ocenić, że przyszłościową for­
mą organizacyjną dla naszych 
PGR-ów będą zapewne kom­
binaty na wzór i podobieństwo 
już istniejących, w tym głu- 
chowskiego.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

TELEWIZJA

Znów jesteśmy o rok starsi, znów o rok mą­
drzejsi, o rok boaatsi w różnorakie do­
świadczenia i wrażenia, wśród których nie 

brak i łych dostarczonych przez Telewizje. Jak 
rok dłuqi i szeroki słyszało sie zewsząd narzeka­
nia na program. 2e psuje sie ustawicznie, że iest 
coraz gorszy, że maluczko, a znajdzie sie na sa­
mym dnie. I jakoś — wbrew tym powszechnym 
czarnym proroctwom — nasza Telewizia wcale 
nierzadko raczy nas czymś, co sie podoba nai- 
skrajnieiszym nawet malkontentom. Nawiasem mó­
wiąc, na obniżanie sie poziomu „Przekroju" na­
rzekają wszyscy od lat z aóra dwudziestu, a mi­
mo to „Przekrój" iest najpopularniejszym lvood- 
nikiem w Polsce. Psioczenie na program fv ma 
wiecei podstaw, ale aż tak źle — iak to na ooół 
telewidzowie miedzy sobą (i na swói tylko pry­
watny użytek) mówią — nie iest. Po prostu przy­
zwyczailiśmy sie do telewizji; ona sama nauczyła 
nas wybierać program, o o I a d a ć go według 
jakichś rosnących przecież kryteriów, wyma­
gać coraz to lepszych pozycii: ciekawszych, 
odkrywczych, pouczaiacvch. oryoinalnych.

Nie bez wpływu na nasze życzenia - postu­
laty, iest stosunkowo wysoki koszt telewizora 
i niemała opłata miesięczna. Za takie pieniądze 
— myśli wielu — mamy prawo domagać sie do­
brego programu. I trudno odmówić im racii. po­
dobnie iak trudno ia przyznać tym, którzy wi­
dza tylko zło. W gruncie rzeczy orooram tele­
wizyjny, mimo że daleko mu do poziomu, jakie­
go mamy prawo oczekiwać, iest dziś lepszy niż 
przed rokiem i dwoma laty, a znacznie lepszy 
niż przed pięcioma. Co stwierdziwszy, zaimiimy 
sie programem bieżącym, a ściślej mówiąc — 
świątecznym. Zaczał sie on już w piątek. Trwał 
wiec całe trzy dni.

Przeważały w tym czasie na szklanym ekranie 
pozycje lekkie, rozrywkowe, teatr, film, muzyka. 
W łei ostatniej dziedzinie niemały był udział 
Poznania, skąd oglądaliśmy nasłroiowy wysteo 
Chóru Chłopięcego i Męskiego Filharmonii pod 
dyrekcia Stefana Stuligrosza oraz ciekawie do­
brane fragmenty opery Leoncavalla „Pajace” w 
ramach cyklicznego programu „Sezam muzycz­
ny", który cieszy sie już dobra i w pełni zasłu­
żona marka-

Bardzo świąteczne, a przy tym pełne ludo- 
weao humoru było widowisko E. Brylla „Ballada 
wigilijna" w świetnej reżyserii L. Rene i dosko­
nałym wykonaniu M. Lipińskiej, M. Kociniaka. W. 
Pokory a przede wszystkim W. Siemiona; stwo­
rzył on pamiętna kreacie chłopa obdarzonego 
dowcipem i swoista roztropnością. Jego inter­
pretacja dodała tekstowi Brylla ieszcze więk­
szych wartości autentyzmu. W tym roku Teatr 
„Studio 63" wysławiał inne widowisko E. Brylla 
— „Chłopaki", zbliżone .kPmałem do „Ballady",

Wrażenia
&

i życzenia
kłóra można nazwać poetycka opowieścią o 
dawnych obyczajach i naszych własnych wspom­
nieniach z lał młodości.

Brak miejsca nie pozwala omówić spektaklu 
dla młodych „Uczeń czarnoksiężnika" W. Żół­
kiewskiego i S. Bugajskiego, ani niezbyt cieka­
wej komedii Moliera „Zazdrość kocmołucha”. 
Trzeba jednak zatrzymać sie nad komedia Fredry 
„Damy i huzary" w reżyserii J. Słotwińskieao. 
Te mocno iuż myszka łracaca sztukę ożywiła 
świetna obsada, wśród której królował J. Wosz- 
czerowicz w roli rotmistrza. Pamiętamy oo iesz­
cze z października br. jako „Kapitana z Koepe- 
nick . Jego znakomite aktorstwo sprawdza sie 
również w telewizii. Już on sam wystarczył za 
cała świąteczną ucztę, a źe wystąpił w doboro­
wym towarzystwie — mieliśmy piękny koncert 
gry aktorskiej.

Równie doborowe towarzystwo zagranicznych 
piosenkarzy i kraiowych konferansjerów wystą­
piło w programie rozrywkowym ot. „Przedsta­
wiamy". O ile piosenkarze spełnili nasze ocze­
kiwania, o tyle pomysł z kilkoma konferansjera­
mi w iednym programie nie przyniósł chyba spo­
dziewanych efektów. Stale sie czekało na iakaś 
pointę uzasadnaiaca to „konferansierskie" zoro- 
madzenie. czekało sie na coś, co w końcu nie 
nastąpiło.

Po wielu wynurzeniach w licznych progra­
mach na temat kłopotów finansowych (to iuż sie 
słało obsesja!), zabrał też głos K. T. Toeoliłz 
w swoim „Słowniku wyrazów obcych". Ponarze­
kał na dyrekcję tv i na głównego księgowego 
tak dowcipnie, że wśród wybuchów śmiechu 
gładko połknęliśmy pigułkę w postaci zapowie­
dzi wydawania „Słownika" co drugi tydzień. 
Nie osłodzi tego nawet „Kapitan Sowa na tro­
pie", iako źe zyskanie rzeczy kiepskiej nie może 
zrekompensować straty rzeczy bardzo dobrej. 
Przekonaliśmy sie zresztą o jakości „Kapitana" 
po pierwszym odcinku, który iest iednym z naj­
lepszych w tej serii. Nawet tak łubiany aktor, iak 
Wiesław Gołaś nie potrafi zatrzeć złego wraże­
nia, jakie robią słabość i scenariusza i reżyserii. 
Może jednak głód kryminalnego „odcinkowca" 
jest tak wielki, że mimo wszystko „Kapitan So­
wa” zdobędzie popularność. A może następny 
polski kryminał madę in TV będzie lepszy? Ży­
czę tego serdecznie w tym ostatnim tegorocz­
nym omówieniu i Telewizii, i Wam, Telewidzo­
wie. Życzę również, by program był ieszcze lep­
szy, a redakcji publicystyki nie brakło pieniędzy 
na filmy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Duet Danuta Rinn i Bohdan Czy­
żewski z towarzyszeniem Orkie­
stry Tanecznej PR pod dyrekcją 
E. Czernego śpiewają: „Zęby choć 
raz”, „Maj maturalny”, „Całujmy 
się” i „Koliberek” „Pronit” — N 
362.

Zespół „Ricercar 64” gra: „Por­
tret mistrza”, „Gdy miną złudze­
nia”, „Polka zamiast kwiatów”,

„Spójrz, wstaje dzień”. „Pronit” 
— N 360.

Filipinki z zespołem instrumen­
talnym B. Klimczuka śpiewają 
„Tarap-tarap”, „Siedmiu chłop­
ców”, „I to ma być miłość” i 
„Ballada o kimś dalekim”. „Pro­
nit” — N 361.

Alibabki z towarzyszeniem ze­
społu Tajfuny śpiewają: „Dykcja 
dla wszystkich”, „Już nie twist”, 
„Wash-Wash-Ska”, „Echo Ska”. 
„Veriton” — V 304.

Rene Glaneau z zespołem K. Sa­
dowskiego śpiewa „Krystynkę” i

„Niebieskie włosy”. „Muza”, SP 
125.

Kolędy staropolskie w wykona­
niu Chóru Kameralnego Musicae 
Antiąuae Collegium Varsoviense 
pod dyr. A. Szalińskiego. Inter­
medium pastuszków, Dzieciątko 
dostojne, Szczodry wieczór i Wi­
taj Jezu maluśki: Polskie Nagra­
nia „Veriton” V 317, cena 30 zł.

Kolędy staropolskie — śpiewa 
Chór Męski „Harfa” pod dyr. J. 
Dobrzańskiego Musicae Antiguae 
Collegium Varsoviense: Pasterze 
przy trzodzie i Koncert na Boże. 
Narodzenie.

—MMBHimmnwMMł-jAwiiuw—tmłww 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w P o z n a n i u, ul. Garbary 64

ZAWIADAMIA 
SZANOWNYCH RODZICÓW, 

że został uruchomiony 

specjalistyczny zakład 
FRYZJERSKI-DZIECIĘCY 

przy ul. Dzierżyńskiego 107 
na wysokości Rynku Wildeckiego. 

Zakład ten czynny jest od godziny 
8—18 — bez przerwy obiadowej.

M8930

Pracownicy poszukiwani

Kupię małą szafę żelaz­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13978g.

DWÓCH PALACZY C. O. — natychmiast zatrudni 
Sąd Powiatowy dla miasta Poznania w Poznaniu, ul. 
Młyńska la. K8979
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na stanowiska projek­
tantów, asystentów oraz pomocy technicznych bran­
ży architektonicznej, sanitarnej i kosztorysowej — 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 33.

Wynagrodzenie wg. stawek obowiązujących w Biu­
rach Projektowych. K8934
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział 1 w Poznaniu, uh To­
warowa 17/19 — Dworzec Autobusowy — przyjmie 
natychmiast:
— 15 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy (II kat. 

wvdana do dnia 21. XII. 1963 r.);
— 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH Z 5-letnim 

stażem pracy;
— 3 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH z 5-letnim 

stażem pracy.
Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — Dwo­
rzec Autobusowy — ul. Towarowa 17/19. KS"??
Poznańskie przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 w Po­
znaniu, ul. Solna 12 — zatrudni od 1 stycznia 1966 r.: 
3 GŁÓWNYCH INŻYNIERÓW wzgl. KIEROWNIKÓW

GRUP ROBÓT BUDOWLANYCH,
2 KIEROWNIKÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH,
2 KIEROWNIKÓW BUDOWY,
2 KALKULATORÓW ROBÓT BUDOWLANYCH,
1 KALKULATORA ROBÓT INSTALACYJNYCH,
4 INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

NA BUDOWY.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 

w budownictwie, wymagane kwalifikacje w/g obo­
wiązujących przepisów.

Zgłoszenia wraz z życiorysem proszę kierować do 
Sekcji Osobowej pod w/w adresem, pokój nr 15.

Pomoc domowa dochodzą 
ca do domu lekarza — 
potrzebna. Ułańska 14 m. 
4.K8989 
Potrzebna gosposia do le­
karza — zaraz. Klinika 
Położnicza, Polna 33.
_______________ __ __ 14078g
Czeladnik 1 uczeń kra­
wiecki potrzebni od 1 
stycznia. Leon Taciak, 
Czempiń, Rynek 20, pow. 
Kościan. 13698g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Nowo­
wiejskiego 13/15. I3937g
Uczniów przyjmę w za­
wodzie ślusarskim. Po­
znań, ul. Roosevelta 12. 
________ ___ _________13975g 
Ucznia, ukończone lat 16 
przyjmę. Chromownia Po 
znań, Dąbrowskiego 79.
.14109g 

Zajmę się samodzielnie 
dziećmi. Pomogę w nau­
ce. Warunek prowincja 
lub wieś zaraz. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14014g.
Mistrz krawiecki posia­
dający kartę rzemieślni­
cza poszukuje odpowied­
niego stanowiska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14040g.

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław­
ska 25. 13452g
Sprzedam konia 6 lat, 
klacz, cena do uzgodnie­
nia na miejscu. Wiado­
mość: Szamotuły, plac
Sienkiewicza 6 m. 5.

13991g
Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach oraz osie z 
tarczami sprzedam. Wy­
konuję platformy. Warsz 
tat — Poznań, Rataje, ul. 
Zamenhofa 5. 14011g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie i 
spacerowe poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 18a.

13880g
Sprzedam garaż blasza­
ny do motocykla i 2 kas­
ki angielskie, białe. Gro­
dziska 21 m. 5, tel. 443-97, 
po godz. 16. 14030g
Sprzedam foksteriera dzi- 
karza z rodowodem. Ja­
nickiego 1 m. 6. 14059g

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
ciHpgo 2a. carter
Wpisy na zaoczne, (kore- 
spondencvjne) kursy kre­
śleń budowlanych, ma­
szynowych oraz kosztory­
sowania — przyjmuje, 
informacji pisemnych u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia Zawodowego, Kra­
ków. ul. Westerplatte 11. 

____ ____ K8883
Tańców uczę. Poznań. — 
Mickiewicza 27 m. 7.

13333P

Sprzedam Zetor 25 w do­
brym stanie. Kazimierz 
Kaleta, Giecz, pow. Śro­
da.14066g
Sprzedam przenośny ba­
rak mieszkalny. Poznań, 
ul. Jackowskiego 35 m. 17. 

14076g
Sprzedam okazyjnie akor 
deon nowy marki „Welt- 
meister Stela” 120-baso- 
wy. Poznań, Siemiradzkie 
go 8 m. 16. 14069g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington. 
Sw. Józefa 5 m. 5.

14090g

Pianino do 5.000 zł pilnie 
kupie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 13934g

Fiata - 600, spiesznie sprze 
dam. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 24 m. 16.

__ _ ______ 13977g 
Sprzedam samochód in­
walidzki „Velorex”. Ce- 
nin, Ostrów Wlkp., ul. 
Zębcowska 19.______ 19641p
Sprzedam Fiata 600 w do­
brym stanie. Święciecho­
wa, ul. Lasocicka 4. pow. 
Leszno. 19640r> 
Kupie Syrenę lub Traban­
ta. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 14102g.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
ogłaszają 

PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wyszczególnionych maszyn

Lp. Nazwa obiektu Numer 
inwent. Charakterystyka

Cena 
wywoławcza 

zł

1
2
3

4
5
6
7
8
9

Wiertarka kolumnowa
99 99

Ostrzarka do. noży

„ do pił tarczowych
Walcarka profilowa 
Tokarka rewolwerowa 
Piła taśmowa do drewna 
Gwinciarka pionowa 
Prńsa hydrauliczna

Wk2-36391 
Wk2-36386 
On-31642

Op-31529 
MPsg/24 
MT6-v.T3 
DPle/62 
MG2/25 
Ph2-32159

najw. 0 wiercenia 23 mm
„ ,, 15 mm
„ przekrój trzonka noża

25X25 mm
„ 0 piły 1100 mm

do walców, obręczy kół jezdnych 
prześwit wrzeciona 35 mm
0 kół taśmy 800 mm '
typ GWA-16, prod. „Warka” 
nacisk 480t, skok suwaka 700 mm 

ciężar prasy 3" t.

3.300,—
3.000,—

11.380,—
4.720,—
2.850,—
5.239,—
3.525,—

15.120,—

270.000,—

Obiekty wym. pod 1. p. 5—8 włącznie znajdują się w Oddziale HCP — Śrem, Kilińskiego 5.
Obiekty oglądać można w Zakładach HCP w dniach 12 i 13 stycznia 1966 r. w godzinach 

od 10 do 12.
Przetarg odbędzie się dnia 18 stycznia 1966 r. o godz. 10 w Dziale Głównego Mechanika 

Przedsiębiorstwa (budynek administracyjny pokój nr 149).
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10‘/« ceny wy­

woławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przetargu wziąć udział mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, oraz rzemieślnicy 

posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).
Zakłady H. C. P. zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetar­

gu, bez podania przyczyny.
K89O3

LoKale

Solidnych uczniów szkol­
nych, na pokój przyjmę. 
Mostowa 14 m. 8. 13847g

Student medycyny, poszu 
kuje pokoju (może być 
wspólny). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13974g._______________  
Studentów (tki), uczniów 
na pokój przyjmę. Zgło­
szenia: ul. Grabowa 11.

14010m
Przyjmę na wspólny po­
kój młodszego pracujące­
go pana. .Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 14022m.
panienkę przyjmę na po- 
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14943m.________________ ___
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka 
willowe na kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 14048m

Przyjmę na pokój przy 
Starym Rynku. Płatne 2 
lub 3 lata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14085m.

Pracująca samotna, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko­
ju na rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń — Grunwaldzka 
19 dla 14108m.

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą wyłączoną czte 
ropokojową, kuchnia, ła­
zienka, blisko tramwaju 
do 400.000 zł spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14087g.

Spiesznie od właściciela 
kupię dom wolny 3 poko­
je lub połowę, w cenie 
kupna od 180.00Ó do 280.000 
Złotych. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14037g.

Mirr uch u mości

Parcelę pod budowę 
domku jednorodzinnego 
najchętniej w dzielnicy 
Grunwald lub Jeżyce 
kupię. Wiadomość tel. 
611-81 wewn. 134. 13906g

Kupię działkę pod bliź­
niak lub przystąpić do 
budowy dzielnica Grun­
wald - Jeżyce. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dła 13986g.

Willa bliźniacza, dobrze 
zbudowana, czteropokojol 
wa. kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie za­
raz wolna, garaż Jeżyce 
420.000 zł, wpłaty 320.000 — 
reszta hipoteka bankowa 
na 20 lat; dom nowy czt,e 
ropokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrzewa 
nie wolny, ogród Naramo 
wice prżtf trolejbusie — 
270.000; do;m trzypokojowy 
kuchnią, dwie morgi ogro 
du przy Poznaniu 120.000 
— sprzeda Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 14088g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny niewykończony, 2 
pokoje, kuchnia i parce­
lę 3600 me. Gniezno, Pu­
stych owska 58. 19471p

Sprzedam domek jedno- 
rdCzinny Stan surowy. 
Poznań —- Swierczewo. 
Oferty . Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
1390 Ig
Sprzedam parcele budo­
wlaną 960 m2 na Winia- 
rach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14005g/

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenia 900 m8 i 4 po­
koje na biura, odległość 
18 km Poznań. Oferty 
Biuro Opłószeń, Grun- 
wałdzka 19 dla 14019g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny przy Poznaniu — 
wolne mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 14045g.

Willę jednorodzinną wy­
łączoną wolną zaraz ku­
pię. Dobra komunikacja, 
do 300.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14050g.
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ORGANIZUJE

dla swoich Klientów w dniu 31. XII. 1965 r. 
od godziny 19 do 22

POGOTOWIE SYLWESTROWE
Na telefoniczne życzenie klienta dostar­

czać będziemy po cenach detalicznych
artykuły galanteryjne i kosmetyczne 
potrzebne dla uzupełnienia stroju 
balowego.

NASZ DYŻURNY TELEFON 525-37
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU!

PT Klientom, życzy Dyrekcja i pracownicy 
Powszechnego Domu Towarowego w Po-
znaniu.

M9002 u

UWAGA!
SKŁADAJĄC W TYM
TYGODNIU KUPONY

Koziołków"
możesz wygrać PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

oraz jedną z 210 NAGRÓD RZECZOWYCH

Przetargi

K8965

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20. 12519ą
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji, wyko­
nuje koncesjonowane biu­
ro mgr Krynicka, tel. 
59223, św. Józefa 5.

13828g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na Docze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. i3ing

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

13805g

Zguby
Zgubiono legitymację nr 
162, wydaną przez Liceum 
w Grodzisku na nazwisko 
Waldemar Adamczak.
_____________________ 19466p
Rencistka lat 80 — zgu­
biła kołnierz z lisa. Ucz­
ciwego znalazcę prosi o
zwrot wynagrodze­
niem. Poznań, Grochowe
Łąki 6 m. 13.

Dnia 27 grudnia 1965 roku zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, 
matka i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

Stanisława Dukiewicz
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 30 bm. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
14136g

Dnia 27 grudnia 1965 roku zmarła, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa szwagierka, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA PIOSSEK
z CIECHOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm.
o godzinie 
kowie.

Poznań, 27

13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążona

Grudnia 19 m. 7.

Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy
„Czystość"

Poznafij ul. Mickiewicza 36 telefon 434 - 87
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T. ODBIORCÓW, że

Zakład Usługowy nr 2 w Poznaniu
Instytut Ochrony Roślin — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na PRZYJĘCIE w 1966 roku STAŁEJ 
KONSERWACJI TERMOSTATYCZNYCH URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH INSTYTUTU w ilości 45 sztuk roz­
maitych typów.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Admini­
stracji Instytutu, ul. Grunwaldzka 189 w godzinach 
od 9 do 15. 6

W przetargu. mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
uprawnienia w dziale chłodnictwa.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
w terminie 7-dniowym w Instytucie, ul. Grunwaldz­
ka 189.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 10- 
dniowym od dnia ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

KW58

IM
ul. Dąbrowskiego 1O2a telefon 422-69
PRZYJMUJE ZLECENIA ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH

na sprzątanie mieszkań, mycie i szorowanie schodów, Przyjmuje­
my również zamówienia na abonamentowe wykonywanie usług 
porządkowych w mieszkaniach.

DOSTĘPNA CENA ZA SPRZĄTANIE MIESZKAŃ WYNOSI 12,— ZŁ 
ZA GODZINĘ.

Zlecenia prosimy kierować pod adresem:
Dąbrowskiego 102a, względnie telefonicznie pod mnner 422-69.

14104g

14069g

Przedsiębiorslwo
Remontowo - Montażowe Handlu Wewnętrznego
POZNAN, 18, UL. GRUNWALDZKA 225 — TEL, 613-46

WYKONUJE USŁUGI w zakresie
remontów i przeglądów urządzeń chłodniczych 1 ga­
stronomicznych
instalacji nowych urządzeń chłodniczych 1 gastrono­
micznych
montaży pieców piekarniczych cyklotermicznych
kontroli okresowych uziomów elektrycznych.

PRODUKUJE
piece cyklotermiczne piekarskie typu „Saturn** 
palniki olejowo - powietrzne do pieców piekarskich 
typu PRA 
maszyny do mycia naczyń „Mewa”.

Polecając nasze usługi również w roku 1966 — wszystkim 
odbiorcom i dostawcom życzymy — 

POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU!
K8982

CHCESZ DOBRZE WYGLĄDAĆ NA BALACH 
KARNAWAŁOWYCH — KORZYSTAJ Z USŁUG

GABINETU LEKARSKO - KOSMETYCZNEGO

„Saba“
ul. Głogowska 26a (obok Demu Meblowego).

Czynny codziennie od godz. 8—20, telefon 653-75.

Wszelkie zabiegi lekarskie i kosmetyczne — masaże lecz­
nicze częściowe i całego ciała, nagrzewania, naświetlania, 
pedicure — manicure.
Jedyny w Poznaniu gabinet lekarsko - kosmetyczny.

K8969

Szczęśliwy start do Nowego Roku

Krajowej Loterii Pieniężnej
W styczniu dodatkowe wygrane jubileuszowe 

Ogółem do wygrania ai 9.000.000 zł

Dnia 28 grudnia 1965 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
wierniejszy przyjaciel, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Franciszek Biernat
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie«

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Lekarz przystojny, kawa­
ler, dobrze sytuowany 
pozna odpowiednią panią 
do lat 42 (lekarka, den­
tystka mile widziana). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 14067g.

Kulturalna samotna pani, 
dobra prezencja — mate­
rialnie niezależna kom­
fortowe mieszkanie po­
zna samotnego pana po
sześćdziesiątce wyż-
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14004g.

Kawalera kulturalnego 
na stanowisku z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 35, wysokiego wzro­
stu zapozna w celu ma­
trymonialnym inteligent­
na, zgrabna, wyznanie 
rzymsko-katolickie, mate­
rialnie niezależna, posia­
dająca nieruchomość. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
14092g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Kawaler przystojny lat 
36, rzemieślnik, material­
nie niezależny z mieszka­
niem w Poznaniu pozna 
ładną, miłą, przystojną. 
Mile widziana z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14113g.

K8948

Dnia 19 grudnia 1965 roku, zmarł w Gdańsku,

Poznań, tfl. Grottgera 2 m. 6. 14176g

Dnia 25 grudnia 1965 roku, zmarł śp.

Mikołaj Arciszewski 
wieloletni członek naszego Zespołu, eeniony 
i szanowany kolega.

ZESPÓŁ TŁUMACZY PRZYSIĘGŁYCH Nr. 1

Dnia 27 grudnia 1965 roku, odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój ko­
chany mąż, dobry przyjaciel i opiekun mego 
życia, nasz najtroskliwszy tatuś i dziadziuś, 
przeżywszy lat 70, śp.

Bronisław Bogajewicz
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godzinie 11 z domu żałoby na cmentarz miej­
scowy w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI 

Poznań, ul. Głuszyna 149. 14U7g

Dnia 27 grudnia 1965 roku, zmarli śmiercią 
tragiczną, kochani rodzice, teściowie i dziadko­
wie, śp.

Józef i Elżbieta Wojciechowscy
z domu KALUPA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W żalu 1 smutku pogrążona

Stanisław Szwentner
dziennikarz

Pogrzeb odbył się w Gdańsku, 22 grudnia 1965 
roku. Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­
nie w dniu 2 stycznia 1966 roku o godzinie 8, 
w kościele św. Jana Kantego,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

14175g

DYREKTOR

Helenie SeidloweJ
z powodu zgonu

Poznań, Walki Młodych 4. 14137g
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 13 m. 12. 14192g

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

PRACOWNICY M. B. P.
IM. E. RACZYŃSKIEGO W POZNANIU 

14044g

Dnia 29 grudnia 1965 roku zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., śp.

Marian Suwaliński
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 stycz­
nia 1966 roku o godzinie 14 z kaplicy cmentar­
nej w Kostrzynie Wlkp.

Pogrążona w smutku

Dnia 28 grudnia 1965 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy ojciec, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Andrzej Bartkowiak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 31 bm. 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA,' SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI

Dnia 28 grudnia 1965 roku zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa matka, babcia i siostra, przeżyw­
szy lat 72, śp.

Katarzyna Filipiak
z domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

^R aDBO Z¥e«WIZ38

Kostrzyn Wlkp., ul. Poznańska 10. 14194g
I PRAWNUK

Poznań, ul. Staszica 23 m. 8. 14179g

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Poznań, ul. Czwartaków 29. 14149g

Dnia 27 grudnia 1965 roku zmarł, po długich, 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Dnia 27 grudnia 1965 roku, zmarł nagle

Mateusz Foksowicz
Józef Jóźwiak
pracownik Sądu Powiatowego dla miasta 

Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godzinie 13.45 na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Kościelna 6. 14103g

W Zmarłym straciliśmy długoletniego pracow­
nika i dobrego kolegę.

KIEROWNICTWO SĄDU
I WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 28 grudnia 1965 roku, zmarła nagle, 
w wieku lat 51, moja najdroższa żona, mamusia, 
córka, siostra, babcia, szwa derka, ciocia i teś­
ciowa, śp.

Stefania Ciesielska
z domu WYGODZKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

14125g Poznań, ul. Mickiewicza 19. 14189g

Dnia 26 grudnia 1965 roku, zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Piotr Paweł Skrzypczak 
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, odzna- 

(czony Krzyżem Powstańczym oraz Medalem za
Wolność i Niepodległość 

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godzinie 14.45 z kostnicy cmentarnej na Wi- 
niarach.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 28 grudnia 1965 roku, zmarła nagle, na­
sza wzorowa pracownica, droga i życzliwa ko­
leżanka,

Stefania Ciesielska

Poznań, ul. Winiarska 65 m. 6. 
Chomęcice, Wolsztyn, Zielona Góra. 14140g

Pamięć o Niej pozostanie wśród nas na 
zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grudnia 1965 r. 
o godzinie 12.45 na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Woj. Przychodni Przeciwgruźliczej w Poznaniu. 
" 14157g

Dnia 27 grudnia 1965 roku zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 71, nasza najukochań­
sza, troskliwa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, siostra, ciocia i babcia, śp.

Wiktoria Sumeika
z domu MATYASZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godzinie 14 z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI I RODZINA 

Grodzisk Wlkp., ul. Szeroka 17, 
Poznań, Środa Wlkp., Wielichowo, Anglia.

14165g

Grunwa’dzka 19.

„„.„..u Koleeium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakdi), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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fekre^riat redakcji 657-76, w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
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ogłoszeń reaaKcja me Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-l

RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m i UKF (do g. 
19.05) 69,74 MHz; 7.45 „Błękitna sztafeta’’; 8.05 Muz. 
i aktualn.; 8.30 Rumuńska muz. ludowa; 9 MeL roz- 
rywk.; 9.10 Z muzyki polskiej; 9.30 Konc. Ork. i 
Chóru PR w Krakowie pod dyr. St. Hasa; 10 „Jak 
ludzie” — humoreska; 10.15 Konc. symf.; 11 „Z ulu­
bionych operetek”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 
Gra ork. rozrywk.; 13.20 M. Negrja: Koncert na or­
kiestrę; 14 „Piąta pora roku” fragm. pow.; 14.25 — 
„Co się Wam w tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Utwory fortep. kompozy­
torów polskich; 15.45 Kurs j. franc.; 16.10 Studio 
„Rytm”; 16.35 Program młodzieżowy — „Naszym 
zdaniem”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 „Popioły” ode. 
28 pow.; 18.05 Z cyklu: „12 kijów” — Ekonomiczny 
problem miesiąca; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Nowości 
programu III; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Mag­
nackie swaty” fragm. opow.; 21.05 Muz. tan.; 21.40 
„Dante i muzyka jego czasów”; 22.09’ „Nie ma po­
wrotu” balladą radiowa; 22.30 Kompozytor Tygod­
nia — A. Vivaldi; 22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 
23.10 Nowe nagrania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II, fala 407 m i UKF 66,62 MHz: 8.15 

Kurs j. franc.; 8.35 Felieton red. społ.; 8.45 Konc. so 
listów rumuńskich; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 „Ulubione melodie i piosenki”; 10.30 
„Takie sobie bajeczki”; 12.10 Dla wsi pt. „Żegna­
my stary rok”; 12.45 „Z problemów współczesnej 
wiedzy”; 13 Miniatury instrumentalne; 13.20 „Przy­
jaciel ludzi najprostszych” proza; 14.35 Public, mię­
dzynar.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 S. Prokofiew: 
Suita orkiestrowa z baletu „Romeo i Julia”; 15.30 
Dla dzieci „Czarodziej chodził pó mieście”; 16.15 
Magazyn wydarzeń kulturalnych; 16.55 „Wielkopol­
ska dla eksportu”; 18 Komentarz K. Łącznego; 
18.10 Muzyka rumuńska; 18.30 „Nauka i praktyka” 
— Korozje metali; 18.45 Wielkop. aktualn. turyst.; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 „Peloponezka wędrówka” — „Greckie*obra­
zy” cz. II; 19.50 Taneczne rytmy; 2o Przed kame­
rami TV i mikrofonami Rozgłośni Poznańskiej l se­
kretarz KW PZPR — Jan Szydlak; 20.15 Aud. kon­
kursowa „Nasze najlepsze życzenia”; 21.40 Muz. ta­
neczna; 22.30 „Na Alpach w Spliigen” — fragm. 
książki; 22.59 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19. 
21 i 23.50. ’

TELEWIZJA: 16.40. Dla dzieci z serii „Opowieści 
znad rzeki” — „Śmietankowy księżyc”; 16.55 Wia­
domości; 17 Dla młodych widzów — „Liga Entuzja­
stów Wakacji”; 17.30 „Wszystko o gitarze” — dla 
młodych widzów; 17.50 Program Tygodpia; 18.20 „Ju 
tro Sylwester” — widowisko muzyczno - baletowe 
w wyk. solistów baletu oraz Ork. Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach; 18.55 Magazyn WSW — Ce­
na zdrady”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Przed 
kamerami TV — I sekretarz KW PZPR Jan Szyd­
lak; 20.15 „Czarny żwir” — film fab. prod. NRF" 
22.05 Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do zmian.



Po podwyżce czynszów

Konieczna współpraca 
administracja - komitet blokowy
W spółpraca administratorów prywatnych budynków mie- 

T ’ szkalnych z komitetami blokowymi nie zawsze ukła­
da się należycie. Zdarza się, że niektórzy administratorzy 
nie liczą się ze zdaniem komitetów, które przecież repre­
zentują ogół lokatorów.

ITT-organizacja ludzi dobrej woli
/~ldy w początkach lat 60-tych sprawa pijaństwa kie­

rowców zaczęła urastać do .problemu wielkiej wagi, 
utworzono organizację, która przyjęła sobie za cel likwi­
dację alkoholizmu wśród osób zajmujących się prowadze­
niem pojazdów mechanicznych. Nazwano tę organizację — 
Towarzystwo Trzeźwości Transportowców.

Davos czy Zakopane?
Kariera polskiej stolicy spodów zimowych

Obecnie, po podwyżce czyn­
szów, zadania komitetów zna­
cznie wzrosły. Każdy bowiem 
wydatek na koszty eksploata­
cji prywatnego budynku oraz 
jego remont bieżący, musi być 
potwierdzany przez komitet 
blokowy. Nie wszyscy jednak 
administratorzy pamiętają o 
tym nowym obo-wiązku.

Wokół spraw dotyczących 
współpracy administratorów 
z komitetami mówiono obszer­
nie na naradzie zorganizowa­
nej przez Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium RN Poznania przy 
współudziale resortowej komi­
sji RN.

Szczególnie podkreślano kłopo­
ty z dozorcami, z których wielu 
odmawia obecnie wykonywania 
swoich obowiązków. Prawie przez 
wszystkich przewodniczących ko­
mitetów blokowych poruszana by 
ła jednak gprawa uchylania się 
od przedstawiania rozliczeń mie­
sięcznych komitetom oraz niere- 
spektowania zarządzenia dotyczą­
cego zakładania przez administra 
torów otwierania kont w PKO. 
Sj^gnalizowano także zbyt małą 
dbałość o stan budynków miesz­
kalnych.

To prawda, że wielu jeszcze 
administratorów budynków 
prywatnych ignoruje społecz­
ną działalność komitetów blo­
kowych. To prawda także, że 
niektórzy administratorzy ze 
złej woli nie chcą z nimi współ 
pracować. Zdarza się bowiem 
i tak, że niekiedy przedstawi­
ciele komitetów nie potrafią 
lub nie chcą współdziałać z ad 
ministratorami, z góry zakła­
dając, że nie dbają oni o inte­
resy lokatorów. A przecież tak 
nie jest wszędzie i nie można 
tego uogólniać. Wielu admini­
stratorów wykazuje dużo tro­
ski o stan budynków mieszkał 
nych i dba o ich czystość. Wie 
lu też, po podwyżce czynszów, 
zastosowało się do wszystkich 
nowych zarządzeń.

Przez pewien okres, do wyda­
nia nowego układu zbiorowego 
dla dozorców, będzie jeszcze tro 
chę kłopotów ze sprawami po­
rządkowania posesji. Na razie je 
dnak obowiązują dotychczasowe 
stawki za czynności związane 
z utrzymaniem czystości w bu­
dynkach. W tym przypadku mo­
że zresztą wysokość stawki usta­
lić komitet. Chodzi tu o to jed­
nak, by nie skrzywdzić tego, któ 
Ty dba o czystość, z drugiej stro 
ny, by wykonawcom nie płacić 
zbyt wygórowanych kwot. Do 
administratorów prywatnych bu­
dynków należy obecnie przedkła

Dla kogo to okienko?
Dyrekcja MPK stara się 

usprawniać sprzedaż miesięcz 
nych kart i biletów tramwa­
jowych. M. in. w tym celu 
w biurach przy ul. Gajowej 
ustanowiono trzy odrębne 
okienka. W jednym z nich 
sprzedaje się karty na zamó­
wienia zbiorowe, w drugim — 
nowe karty kwartalne, w trze­
cim — karty dla odbiorców 
indywidualnych, miesięczne. 
Jak nam jednak donosi jeden 
z czytelników, we wtorek 28 
bm., około godz. 13, również 
przy okienku dla nabywców 
indywidualnych kart miesięcz 
nych urzędniczka realizowała 
zamówienia zbiorowe. W rezul 
tacie przez pewien czas nie 
malała kolejka wyczekują­
cych, którzy o wiele szybciej 
mogliby załatwić swe sprawy.
gdyby nie owo odstąpienie 
pracowniczki MPK od ustalo­
nej zasady.

Wierzymy, że Dyrekcja MPK 
pouczy swój personel, by prze 
strzegą! załatwiania przy ul. 
Gajowej klientów zgodnie i 
oznaczeniami nad okienkami.

(c)

INFORMUJEMY
Zapisy na rok szkolny 1966/67 

przyjmuje Szkoła dla Pracują­
cych przy ul. Berwińskiego 3/4. 
Nauka w klasach 6 i 7 rozpocznie 
się 1 lutego 1966.

Chór Kantatowo-Oratoryjny Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. H. Wieniawskiego przy­
stąpił do przygotowywania „Pa­
sji św. Mateusza” J. S. Bacha. Za­
pisy nowych członl*ów do chóru 
przyjmuje się we wtorki i czwart­
ki od godz. 19.30 w Sali Kameral­
nej Filharmonii Poznańskiej, ul 
Czerwonej Armii 87. 

danie komitetom blokowym rozli 
czeń za wszystkie wydatki. Rzecz 
jasna, że sprawdzanie wydatków 
wymaga wiele pracy, zwłaszcza 
dla tych komitetów, którym pod. 
lega nieraz po kilkadziesiąt pry­
watnych budynków. W takich 
przypadkach trzeba uaktywnić 
wszystkich członków zarządów 
KB, by przeglądaniem rozliczeń 
nie zajmowali się wyłącznie prze 
wodniczący. Zresztą nie co mie­
siąc dokonuje się bieżących re­
montów, tak że często rachunki 
uwzględniają tylko wydatki na 
koszty eksploatacji domu.

Warto też, by wreszcie admi 
nistratorzy, zgodnie z zarządzę 
niem, otworzyli konta w PKO. 
Obowiązuje to tych admini­
stratorów, którzy inkasują mie 
sięcznie z jednego domu powy 
żej 250 zł. Po opłaceniu konie­
cznych wydatków, pozostałą 
kwotę należy złożyć na ksią­
żeczkę PKO.

Z wypowiedzi przedstawicie 
li komitetów blokowych wy­
nika, że wiele istnieje jeszcze 
złej woli ze strony administra 
torów i lokatorów, a w niektó 
rych przypadkach i samych 
komitetów. Tymczasem na wie 
lu przykładach można stwier­
dzić, że tam gdzie przyświeca 
jeden wspólny cel — troska o 
należytą konserwację budyn­
ku — współpraca układa się 
jak najlepiej. Dlatego też nale 
żałoby uczynić wszystko, by 
skoncentrować w przyszłości 
cały wspólny wysiłek na za­
gadnienie troski o właściwy 
stan naszych domów mieszkał 
nych. (an)

Jerzy S. — Po rozwiązaniu umo­
wy o pracę zakład pracy obo­
wiązany jest zwrócić pracowni­
kowi, dokumenty, które pracow­
nik złożył w zakładzie pracy w 
związku z zatrudnieniem. (2699)

W Pałacu.
Od 1 stycznia 1966 roku rozpocz 
na sie w Pałacu Kultury imprezy 
pod tytułem: „Niezwykła podróż 
noworoczna", przeznaczone dla 
najmłodszych obywateli naszego 
miasta. Imprezy z okazji nowego 
roku stanowią już tradycje Pała­
cu i cieszą sie zwykle dużym po­
wodzeniem. Wykupują na nie bi­
lety zwłaszcza rady zakładowe 
przedsiębiorstw i zakładów pra­
cy, pragnące w fen sposób za­
pewnić dzieciom pracowników 
spedzenie kilku godzin na miłei 
zabawie i rozrywce. Tym razem 
program zabaw tak zorganizowa­
no, by dziatwa po­
znała zwyczaje w 
krajach socjalistycz­
nych. Rzecz cała 
znów zapowiada sie 
atrakcyjnie. Na zdje 
ciu: reprodukcja u- 
lofki reklamującej 
wspomniane impre 
zy Pałacu Kultury. 
Odbywać się one 
beda do 15 stycznia 

przyszłego roku.

Fot. —
K. Przychodzkl

GRUDZIEŃ 

30 
czwartek

Eugeniusza

Słońce: 8.04—15.46

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — nieczynna (próba ge­
neralna); OPERETKA — g. 19 „Eks 
portowa żona”; MARCINEK — pró 
by.
KfNĄ

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12 i 14 „Powo­
dzenia chłopcze’ (jug., 9 1.), g. 16, 
18 i 20 „Sam pośród miasta” (poi. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 
17.45 i 20.15 „Wspaniały rogacz” 
(włos.-franc., 18 1.); BAŁTYK - g. 
10, 12.30 15.30, 18 i 20.30 „Pięciu 
mężów pani Lizy” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Małpia kuracja”

Pierwsze efekty były zni­
kome. Towarzystwo nie miało 
wypracowanych form działa­
nia i dopiero w trakcie pracy 
zdobywało potrzebne doświad 
czenia. Dzięki nim Oddział 
Poznański TTT, stał się ostat­
nio jednym z lepszych (obok 
lubelskiego) w kraju. Począt­
kowo oddział podlegał PKS, 
a następnie przeszedł pod opie 
kę rad narodowych. Ponieważ 
prawidłowa propaganda może 
rozwijać się wyłącznie przy 
odpowiedniej strukturze orga­
nizacyjnej, powołano powiato­
we komitety TTT, na czele 
których stanęli kierownicy Wy 
działów Komunikacji PPRN.

Wiele już zrobiono w dzie- 
dzinie 
wśród 
TTT 
nurty.

walki z alkoholizmem 
kierowców. W pracy 

wykształciły się dwa 
Jeden — to indywidu­

alne rozmowy działaczy tej 
organizacji z poszczególnymi

Podwójne ceny 
na opakowaniach
Z zainteresowaniem prze­

czytałam., Panie Redaktorze, 
artykuł pt. „Przeliczanie — 
wąskie gardło aptek”, wydru­
kowany w „Głosie” z dnia 23. 
12. br. Wydaje mi się jednak, 
że obsługę klientów w naszych 
aptekach można by usprawnić 
nie tylko przez zmianę syste­
mu przeliczeń należności za 
leki zestawiane. Bardzo wielu 
klientów nabywa przecież leki 
gotowe, pakowane we fiol­
kach, kartonikach itp. Na o- 
pakowaniach tych leków wid­
nieje zazwyczaj pełna cena 
danego preparatu, którą z ko­
lei personel apteki musi na 
recepcie przeliczyć na cenę 
zniżkową. Sądzę, że już pro­
ducent danego leku mógłby 
ową drugą cenę — 30 procent 
— wypisywać na opakowaniu 
obok ceny normalnej.

Ileż w takim przypadku 
mniej pracy miałyby apteki, 
o ile szybciej można by obsłu­
giwać klientów przedkładają­
cych recepty na leki gotowe, 
fabryczne?

K. P.
(Nazwisko ! adres znane redakcji)

Red.: Ten słuszny projekt na­
szej czytelniczki podsuwamy Za­
rządowi Aptek. Być może zdoła 
on przekonać odpowiedni resort, 
że proponowana innowacja w 
znacznym stopniu usprawni obsłu­
gę klientów aptek. Koszt żaden, 
a ułatwienie kolosalne.

(USA, 12 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Kot niedołęga” (USA, 7 1.), g. 
16, 18 i 20 „Karanibol” (węg., 16 
lat); GRUNWALD — godz. 17, 
„Szeherezada” (franc., 16 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30 „Czarodziej­
ski miecz” (jug., 10 1.); HUTNIK 
g. 16.45 i 19 „Lot kapitana Loya” 
(NRD, 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Zona dla Australijczyka” 
(poi., 12 1.); MALTA — g. 16 — 
„Król Maciuś I” (poi., 7 1.), g. 18 
i 20 „System” (ang., 18 1.); MINIA 
TURKA — g. 15 i 18.30 „Krzyża­
cy” (poi., 12 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „W kraju 
Komanczów” (USA, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Chłopiec z dwóch 
światów” (duński, 7 1.), g. 18 i 20 
„Wyspa Artura” (włoski, 16 1.); 
PANCERNIAK g. 17.30 i 20 — 
„Ojciec żołnierza” (radź., 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Gentleman z Epsom” (franc., 
16 ].); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RTALTO — g. 13.30 „Odwet kapi­
tana Lesza” (jug., 16 ].), g. 10, 16 
i 19.30 „Lampart” (włos.-franc., 16 

kierowcami, wykazującymi 
zbyt wiele skłonności do kie­
liszka, drugi — masowa pro­
paganda w postaci prelekcji, 
odczytów, konkursów, broszur 
itp. Dzięki dotacji w ■wysoko­
ści 200 000 zł, TTT mogło wy­
dać w minionym roku wiele 
broszur i plakatów propagu­
jących idee stowarzyszenia. 
Wszystko to wydaje się przy­
nosić bardzo dobre rezultaty. 
Liczba pijanych kierowców na 
naszych drogach w ostatnich 
latach znacznie się zmniejszy­
ła. Naturalnie nie jest to wy­
łączną zasługą TTT, ale orga-
nizacja ta wniosła
wiele w walkę 
zmem.

W przyszłym 
zowane będą w 

bardzo 
alkoholi-z

roku organi- 
dalszym cią-

gu prelekcje i odczyty w za­
kładach pracy zatrudniających 
kierowców oraz na kursach 
samochodowych, eksponowa­
na zostanie wystawa pt. „Bez 
pieczeństwo ruchu drogowe­
go” — przedstawiająca skutki 
wypadków drogowych spowo­
dowanych przez osoby nie­
trzeźwe. Będą także organizo­
wane konkursy, m. in. jeden 
przeznaczony dla mieszkań­
ców wsi oraz dla uczniów 
szkół podstawowych, (st)

] ESTRADA ||

Kabaret z myszką
d dłuższego już czasu wystę- 
puje z powodzeniem w klu­

bie Związków Twórczych przy 
Starym Rynku kabaret literacki 
„Magiel”, pod kierownictwem ar­
tystycznym Jacka Flura. Narodzi­
ny „Magla”, jak można sądzić, 
były sprawą najzupełniej prywat­
ną, chociaż przy udziale wspom­
nianego już klubu oraz redakcji 
„Expressu Poznańskiego”.

Spośród dość licznych przecież 
kabaretów, które powstawały w 
Poznaniu w ostatnich latach, „Ma­
giel” jako pierwszy reprezentuje 
poziom wykraczający poza prze­
ciętny. Zespół składa się z akto­
rów zawodowych. Przy opracowy­
waniu pierwszego programu pt. 
„A nas to śmieszy” skorzystano 
z tekstów: Andrzeja Trzosa, Boy’a 
— Żeleńskiego, Jeremiego Przy­
bory i Lecha Terpiłowskiego. Ca­
łość pomyślana jest jako zestaw 
kupletów i piosenek, a także za­
bawnych skeczy w rodzaju „saty­
ry na leniwych urzędników” ko­
mentowanych przez głos Elektro­
nowego Mózgowca.

Jesteśmy pełni uznania dla ini­
cjatywy środowiska aktorskiego i 
poziomu wykonawstwa „Magla”.

Niektóre scenki (np. ta z telefo­
nem) powtarzane są od dawna w 
rozmaitych wersjach i mogły stać 
się z czasem mało dowcipne. In­
na rzecz, że poznański kabaret 
wychodzi z tego obronną ręką, co 
upewnia nas w przekonaniu o sta­
rannym przygotowaniu progra­
mu.

Jest w nim więc „Najważniejsza 
w życiu sprawa” — A. Trzosa i L. 
Kaszyckiego w wykonaniu Tadeu­
sza Wojtycha, jest Jacek Flur — 
najlepszy w nieco przydługawym 
numerze „Hajże na wczasy”. ‘Jest 
znakomicie prezentująca się Alek­
sandra Koncewicz — jako intere- 
santka w Biurze Rzeczy Zgubio­
nych i Znalezionych, stara się 
debrze śpiewać urocza Hanna 
Wróblówna jako diva kabareto­
wa. Jest wreszcie Rajmund Jaku­
bowicz — naczelnik BRZZ i Raj­
mund Nowicki przy fortepianie. 
Całość przygotował literacko An­
drzej Trzos, a oprawił muzycznie 
Benon Hardy. Kabaret występuje 
na razie w klubie Związków Twór 
r.zych, wkrótce jednak przenieść 
się ma już na stałe do kawiarni 
W—Z. (wa) 

1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „Dylemat” (duński, 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Znowu Max Lin- 
der” (franc., 14 1.), g. 18 „Wojna 
i pokój” (USA, 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Święta wojna” (poi. 
11 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Noc przedślubna” (cze­
ski, 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 i 19.15 „Urocza 
gospodyni” (USA, 14 1.); WILDA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Syn ka­
pitana Blooda” (włoski, 12 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 — 
„Barwy walki” (poi. 12 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Strzał we 
mgle” (radź., 12 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 — „Palesty­
na’

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE /Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

zytałam zawód w oczach 
„mego” Anglika. Nie mó­

wił nic, ale spojrzenie jego zda 
wało się mówić: To ma być 
to Zakopane? Sławione w lon­
dyńskim oddziale „Orbisu”, 
znane z folderów i reklamó­
wek, uwiecznione przez zna­
nych artystów na pięknych 
plakatach? Zakopane, o któ­
rym Polacy w Warszawie, Ka­
towicach czy Łodzi mówili o- 
biecująco: — „Pojedziemy 
tam, to dopiero zobaczysz!”
.... Przywitała nas pustka, 

ciemność i błoto. Koło poczty 
kołysali się dwaj pijani góra­
le w brudnych portkach. Na 
ulicach od czasu do czasu prze 
mykała skulona postać. Góry 
zasnute były mgłą. W minoro­
wym nastroju weszliśmy do 
hotelu „Giewont”.

... I naraz, rankiem następ­
nego dnia, wszystko się odmie 
niło: Anglik wyjrzał przez ok­
no na róg Krupówek i Kościu­
szki i krzyknął: „Ile ludzi!”. 
Istotnie, ulice, sklepy, kawiar­
nie zaroiły się. Pokrzykiwania 
gazdów mieszały się z angiel­
skim, niemieckim, czeskim. W 
jednej chwili, jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki, 
rozpoczął się świąteczny 
szczyt.

— U nas tak jest zawsze — 
mówi Stanisław Zakrzewski, 
dyrektor reprezentacyjnego ho 
telu orbisowskiego „Giewont”. 
— Te dodatkowe trzydzieści 
tysięcy turystów z Polski i z 
całego świata zjeżdża do Za­
kopanego niemal jednego dnia. 
Jakby się umówili... i trzeba 
ich wszystkich zakwaterować 
i nakarmić.

— Mówi pan: „Z całego świa 
ta”. Czyżby to była prawda?

— Jak najbardziej. „Amery 
kano-Polacy”, którzy tu przy­
jeżdżają odwiedzić swoje stro­
ny, bywają również naszymi 
klientami.

— Czyżby ich nie gościły ro 
dżiny?

— Rade by. Tylko że amery 
kański Polak nie zawsze umie 
się już obyć bez prysznicu i 
wody w kranie...

— To znaczy, z rodziną w gó 
ralskiej chacie pije, a na noc 
wraca do pana, do komfortu?

— Mniej więcej tak to wy­
gląda. Ale to tylko nieliczna 
grupka naszych gości zagrani­
cznych. Prócz niej na okres 
świąteczny ściągają do nas cu 
dzoziemcy mieszkający w Pol­
sce, dyplomaci, handlowcy...

— Cóż mają robić? W czasie 
krótkich świąt nie mogą wszak 
pojechać w Alpy?

— Są tacy co już dziś przed 
kładają Tatry i Zakopane nad 
Alpy.

— Doprawdy?! Tacy, którzy 
planując zimowy wypoczynek 
rozkładają mapę i zastanawia­
ją się: Davos, Chamonix czy 
Zakopane?

— Może nie Davos czy Cha- 
monix, bo to miejscowości bar 
dzo drogie. Ale tacy, którzy 
planując wyjazd w wysokie 
góry typu Alp — wybierają 
właśnie Zakopane.

— Dlaczego?
— Głównie ze względu na 

cenę. Ceny w naszych pensjo­
natach kształtują się od trzech 
do czterech dolarów dziennie 
z pełnym wyżywieniem; w ho 
telach — od siedmiu do dwu­
nastu dolarów. Są to ceny w 
porównaniu z podobnymi o- 
środkami sportów zimowych 
za granicą, niskie. Zwłaszcza 
te pensjonatowe. Toteż mamy 
liczne grupy Francuzów. Au­
striaków i Skandynawów, któ 
rym kalkuluje się nawet dale­
ka podróż. To są autentyczni

KULTURY i SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

MILTTARIUM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkopolski” 
(cz. I) w fotografii Janusza Kor- 
pala — g. 9—17.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wiej- 
ków” — g. 9—15. 

turyści. Nie zdeterminowani 
żadnymi względami rodzinny­
mi, czy wynikającymi z tytu­
łu pobytu w Polsce. Zakopane 
to ich wolny wybór. Niemałą 
rolę odgrywa tu też odmien­
ność miejsca, jego „dzikość” 
w porównaniu z analogicznymi 
miejscowościami w Alpach 
czy w Tyrolu.

— Czy w tym roku jest ich 
dużo?

— Na trzydzieści tysięcy 
przybyszów, którzy u nas spę­
dzają okres świąteczny, to zna 
czy trzy tygodnie począwszy 
od Bożego Narodzenia — 20 
procent stanowią cudzoziem­
cy. Z tym, że w ostatnish la­
tach zaznacza się wzrost pro­
centu cudzoziemców, przy spa 
dku turystów krajowych.

— A jak pan sobie radzi z 
zaopatrzeniem? Jak w ogóle 
przedstawia się tu ten pro­
blem?

— Niech pani sama zoba­
czy...

... Prowadzę „mego” Anglika 
po odświętnym Zakopanem. 
Nastrój wyraźnie idzie w gó­
rę. Ciągnie mnie do nowego, 
rozświetlonego neonową deko­
racją, całego, ze szkła i beto­
nu, domu towarowego. Z nie­
małą trwogą wchodzę do wnę­
trza. Czy nie nastąpi rozcza­
rowanie? Ale tu olśnienie. My 
ślę sobie, czy to dom towaro­
wy czy też wystawa wzorni­
ctwa? Na półkach bowiem 
wszystko to, co znakomicie 
projektują specjaliści, a eonie 
zawsze jest w sklepach. Od su 
szarek do włosów, poprzez bo­
gaty asortyment przedmiotów 
gospodarstwa domowego do 
modnych ubrań dla dzieci i 
młodzieży. Nowenny klientów, 
życzenia prasy stały się tu cia 
łem. Wszystkiego jest pod do­
statkiem. Widzę, jak rodzimi 
turyści opuszczają dom towa­
rowy obładowani. I zastana­
wiam się, czy zwabiła ich tu 
pokusa spędzenia urlopu w 
„stolicy sportów zimowych”, o 
której tak ładnie mówił pan 
dyrektor, czy też chęć poczy­
nienia dobrych zakupów?

EWA BERBERYUSZ

'dalekopisem
POLAK DELEGATEM AIBA

15 stycznia 1966 r. rozegrany zo­
stanie w Doniecku międzypań­
stwowy rewanżowy mecz bokser­
ski o Puchar Europy między 
Związkiem Radzieckim i Francją. 
Delegatem AIBA na to spotkanie 
został wyznaczony prezes PZB — 
Roman Lisowski.
AUSTRALIA — HISZPANIA 4:1
Finałowe spotkanie Pucharu Da- 

visa między Australią i Hiszpa­
nią zakończyło się zwycięstwem 
tenisistów Australii — 4:1.

FINALIŚCI PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA

W decydującym spotkaniu pił­
karskim I grupy eliminacyjnej 
przed przyszłorocznymi mistrzo­
stwami świata w Anglii, Bułgaria 
pokonała Belgię — 2:1 (2:0), kwa­
lifikując się do przyszłorocznych 
finałów.

A oto pełna szesnastka finali­
stów przyszłorocznych mistrzostw 
świata w Anglii: Brazylia — (o- 
brońca tytułu), Anglia (gospodarz), 
Argentyna, Bułgaria, Chile, Fran­
cja, Hiszpania, KRL-D, Meksyk, 
NRF, Portugalia, Szwajcaria, U- 
rugwaj, Węgry, Włochy, ZSRR.

PORAŻKA SZACHISTÓW
Międzynarodowe spotkanie sza­

chistów pomiędzy juniorami Pol­
ski i Węgier zakończyło się prze­
graną naszych chłopców w sto­
sunku 7.5:12,5. (za)

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
wystawa T. Trepanowskiego „Od 
Adenu do Kalkuty” i hol przy 
SALI WIELKIEJ — „Sztuka Indii” 
— g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL A1IEJSKI IM. STRUSIA 
— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


